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Przedplata na „Gaz. Nar." wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1złŁ50ct. 2v? 
kwartalnie 4zł.50ct. 6z? 77}. 50ct. 
połrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


Prenumeratorowie miejscowi skłałający 
AGR bezpośrednio w administracyi Qaz. 
ar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


telni H, Altenberea (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humerystyczny SZCZUTEK Za dopłatą : mie- 
Tu 


siecznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. 


„ Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobrych, pogrze 
bach, dalej nekrolegi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


Gęzutów od wiersza, 


Numer kosztuje 6 et. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—-12 rano i od 4—5 wieczorem. 


We Lwowie — Sobota 16 Maja 1896. 


Medaktor: Dr. 


ALEKSANDER VOG 


yae 
Ei id. 


Rok XXXVI. 


w 


OGŁOSZENIA t PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe- 


wle: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Lndwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ciberowski 38 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Griidergasse 12 — M. Du- 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, I. 


Wolłzeile 19; w Hambargu: A. Steiner 
Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Vogler i G. L 


Dauba & Comp.; w Warszawie : Reichman © Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 80 ot. 


— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct 


— Prywatna kerespoudencya $ et. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłeszeń $0 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Przeciw emigracyi. 


Lwów, dnia 15. maja. 


Nieustająca komisya dla kodeksu 
arnego Izby posłów austr. Rady pań- 
stwa uchwaliła na onegdajszem posie- 
dzeniu projekt ustawy, zawierającej 
postanowienia karne przeciw ajentom 
emigracyjnym. Podobny wniosek po- 
stawił już w roku 1890 tenże sam 
wnioskodawca poseł hr. Piniński. U 
siebie mamy aż za dobrą sposobność 
obserwować szkodliwy handel ludźmi, 
prowadzony przez ajentów emigracyj- 
nych i owe oszustwa, których się oni 
opuszczają, aby tysiące rodzin namó- 
wić corocznie do wędrówki za morze 
na daleką i nieznaną obczyznę. Obja- 
śnia to, dlaczego walkę z „interesami“ 
emigracyjnymi podjęli w pierwszym 
rzędzie nasi posłowie. 

Projektowana ustawa zwraca się 
równie ostro przeciw niewłaściwemu 
prowadzeniu przedsiębiorstwa pośre- 
dniczącego w emigracyi, jak i prze- 
Giw tym wszystkim sztuczkom i ułu- 
dom, jakiemi przedsiębiorstwa takie 
wabią wychodźców. Zresztą świadomą 
była komisya tego faktu, że postano- 
wienia karne na ajentury emigracyjne 
nie wyczerpią kwestyi wychodźetwa, 
to też zażądała ona w rezolucyi do 
rządu, aby za pomocą ustawy uregu- 
lował wszystko, co dotyczy emigracyi. 
Dzisiaj w ogóle o jakiejkolwiek poli- 
tyce w stosunku do wychodźctwa w 
Austryi ani mowy nie ma. Prawo opu- 
szczenia państwa jest zawarowane w 
ustawach zasadniczych, ale admini- 
stracya państwowa tak mało się do- 
tąd troszczyła o tę gałęż spraw lu- 
dności, że całemu szeregowi wsi na 
wschodniej północy i na południu 
państwa grozi wyludnienie. A prze- 
oież łatwo sobie wyobrazić zdrową 
politykę emigracyjną państwa, taką 
politykę, któraby wychodźetwo oto- 
czyła opieką, a równocześnie pilnie 
się strzegła popierać je i ułatwiać nad 
miarę. Polityka emigracyjna innych 
państw europejskich, zwłaszcza Szwaj- 
caryi i Anglii, dowiodła, że łatwo się 
w tym kierunku ustrzedz niebezpie- 
czeństwa uczynienia za wiele. Policyj- 
nymi przepisami nie uda się natural- 
nie zwalczyć emigracyi, o ile ona jest 
skutkiem ekonomicznego położenia al- 
bo psychicznego nastroju ludności. Te 
czynniki są potężniejsze od wszelkich 
przepisów. 

Zadaniem organów państwowych 
może też to być tylko, aby zewnę- 
trznym wpływem zapobiegać sztuczne- 
mu rozdmuchiwaniu płomienia emi- 
gracyjnego i skierować ten prąd wy- 
chodżczy, który jest nieunikniony, w 
wygodne i korzystne koryto. | 

Już przed pięciu laty w czasie pro- 
cesu wadowickiego odsłoniono część 
sprężyn owego oszustwa rozgałęzione- 
go po całym kraju, którego zadaniem 
jest formalny werbunek wychodźców. 

prawozdania znów austryjackich kon- 
zulów z Włoch i południowej Amery- 
1 ciągle donoszą o tem, jak niesu- 
miennie wyzyskują wychodźców au- 
stryjackich poddanych rozmaici wykpi- 
grosze tak w czasie drogi jak 1 po 
przybyciu do nowej ojczyzny. 


14 
Dr, Eml Habdank Dunikowski. 


Niezależny polski Kościół 
i niezależna parafia. 


Z cyklu obrazów życia i przyrody czwar 
tej dzielnicy polskiej.) 


(Ciąg dalszy). 


Gawłoski zauważył bez najmniej- 
szego respektu dia tak wysokiego do- 
stojnika, że to wszystko głupstwo 
w porównaniu z bohaterskim jego czy- 
nem. Raz przepił pod stół całe towa- 
rzystwo w saloonie a potem jeszcze 
fajtował się (bił się na kułaki) z land- 
ordem i barkiprem (gospodarzem i pa- 
robkiem szynkowym) i dał im obu ta- 
kiego kika (kopnięcie nogą), że obaj 
się znaleźli na zajdwoku (chodniku), 
a to wszystko dlatego, że go chcieli 
wyrzucić za drzwi. 

Mandzij spoglądał z uwielbieniem 
na obu bohaterów i otwierał usta jak 
Wrote, ażeby wsypać w nie od czasu 
O czasu sporą garść amerykańskich 
Orzechów i wlać sporą dozę wódki. 

— Pijcie panowie — prosił gospo- 
darz — pijcie, dziś i jutro u mnie 


wielka uroczystość, więc musimy jej 


godnie obchodzić. Hrabio dolewaj I 
Hrabia otworzył świeżą butelkę, 
Napelniono kielichy i zawezwano mnie 
O siebie, aby się trącić ze mną. Zbli- 
Żyłem się, a dotykając kieliszków gra- 
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Tylko tedy z uznaniem można 
przyjąć akcyę komisyi dla kodeksu 
karnego. Ostrzejszy i dokładniejszy 
nadzór nad przedsiębiorstwami, pośre- 
dniczącymi w wychodźtwie, musi iść 
równolegle z ujęciem wychodźtwa sa- 
mego w ustawowe ramy. Austrya nie 
ma kolonij i o zakładaniu ich kto 
wie, czy kiedykolwiek będzie mogła 
myśleć. Tak czy owak istnieje jednak 
w Austryi rzeczywiste czy pozorne 
przeludnienie. Corocznie siłą konie- 
czności czy też tylko bujna wyobraż- 
nia zmusza około 70.000 poddanych 
austryackich do opuszczania ojczy- 
zny, a tysiące te mniemają, że tem 
pewniej się dostaną do upragnionego 
raju, im dalej w świat pójdą od miej- 
sca urodzenia. Gdyby Austrya — po- 
wiada Fremdenblatt — miała kolonie, 
prąd ten miałby już a priori wyty- 
czony kierunek, nadwyżka mości M z 
Austryi przeniosłaby się do części Jej- 
stwa zamorskiej i nie byłaby dla eu- 
ropejskiej części tak zupełnie, jak 
dziś straconą Ale jak powiedzieliśmy 
Austrya nie jest państwem kolonial- 
nem, to też wychodźctwo wymaga tem 
troskliwszej opieki nad sobą. Doma- 
gać się jej należy tak dobrze w inte- 
resio wychodźeów jak i kraju, od któ- 
rego się oni odwracają. Przyłącza się 
do tego w Austro-Węgrzech jeszcze i 
ta okoliczność, że wychodźcy z nich 
zupełnie inni są, niż z innych kra- 
jów. Większą ich część stanowią lu- 
dzie z najniższych warstw ludności 
pracujący dotąd na wsi. Są to robo- 
tnicy bez szczególnego jakiegoś u- 
zdolnienia, biedni wyrobniey, zatru- 
dnieni dotąd w rolnictwie, leśnictwie 
i górnictwie. Austro-Węgry dostarcza- 
ją tedy po większej części emigran- 
tów bez stałego zawodu, a przed emi- 
grantami tej kategoryi zamyka poli- 
tyka emigracyjna Stanów Zjednoczo- 
nych drzwi swego państwa. Stany 
Zjednoczone stały się wybrednymi 
pod względem wyboru imigrantów, 
robotnicy w tem państwie wywalczyli 
sobie prawa podobnie jak przeciw 
Chińczykom tak też i przeciw robo- 
tnikom innych narodowości, a prawa 
te działają przeciw napływowi ludzi 
tak samo, jak cła protekcyjne prze- 
ciw napływowi towarów. 


dla takich wychodźców, obok tego zaś 
coraz baczniej przestrzega ona dobra 
tych imigrantów, których w progi 
swoje przyjmuje. Pod tym ostatnim 
względem polityka imigracyjna Sta- 
nów Zjednoczonych idzie ręka w rękę 
z polityką emigracyjną państw zacho- 
dniej Europy. Dla austryackiego wy- 
chodżtwa wynika stąd, że jest ogra 
niczone na Meksyk, południową Ame- 
ryke, Argentynę i Brazylię, a zatem 
na państwa, gdzie łatwiej rządy sza- 
fują obietnicami, a rzadziej ich do- 
trzymują. Rozczarowania, corocznie 
czekające austryackich __ wychodźców 
w owych okolicach, niebezpieczeństwa 
klimatu, grożące Kuropejczykowi na 
wielkiej przestrzeni państwa brazylij- 
skiego, nie przeszkadzają wcale coro- 
cznemu tłumnemu zwabianiu wychodź- 
ców do tych stron właśnie z Austo- 
Węgier. Do r. 1903 ma towarzystwo 
„Metropolitan“ z Rio de Janeiro „do- 
starczyć* Brazylii miliona katolickich 


czy, mimowolnie spojrzałem na Falot- 
tego. Omal nie wykrzyknąłem ze zdzi- 
wienia, widząc twarz jego. Można było 
nawet powątpiewać, czy to ta sama 
osobistość, którą widziałem przed kil- 
ku godzinami |... Na lica wystąpiły 
ohorobliwe rumieńce, błędne oczy świe- 
ciły złowrogo, po czole spływał pot 
obfitemi kroplami, usta posiniały a 
ręce drzały jak w gorączce... Był pi- 
jany i roznamiętniony grą... Szczęście 
służyło Koleowi, przegrywającym był 
Falotte, reszta siedziała widocznie tyl- 
ko dla proporcyi, bo nie mając pie- 
niędzy nie dodawała lub też nie sta- 
wiała wcale. Stos złota i srebra zwięk- 
szał się co chwila przed gospodarzem, 
okoliczność, która wpływała dodatnio 
na jego złoty humor. 

— Za pozwoleniem |... — krzyknął 
Falotte, przykrywając ręką kartę Kol- 
ca — skąd tu się wziął ten król?... 

— Jak to skąd, dostałem gol. | 

— Łżesz | ja zbierałem karty i wi- 
działem go na spodzie | 

— Nieprawda | 

— You dh.. you scoundrel... you im- 
postor... (Ty psie, szubrawcze, oszuście) 
— huknął Falotte, rzucając na Kolca 
kartami. ; 

— And you are a humbug Sir.. — 
odrzekł spokojnie Kolec — i do tego 
każesz sobie za ten humbug dobrze 
płacić... yć ; ) 
Falotte zerwał się jak wściekły i 
p oglądnął się,jak gdyby szukał 
jakiejś broni. | : 

Na nieszczęście, tuż w jego są- 
siedztwie stał oparty złocony pseudo- 
pastorał Podolaka, który markiz umie- 
ścił w tym kącie w celu wysuszenia 
złotego lakieru. Falotte nie namyśla- 


Północna Ameryka zamknięta tedy 


osiedleńców, a smutnym jestto faktem,|w tej przykrej sprawie, co też p. po-|z uniewinnieniem, które jakoby już 
smutnym dła austryackiej gospodarki |seł najuprzejmiej uczynił. 


ekonomicznej i dla siły odpornej Au- 


Rdzeń wyjaśnień p. ministra, jakie 


stryi, że właśnie jej kraje: południo-|dał w toku rozmowy, jest następu- 
wy Tyrol, Dalmacya, Istrya, Galicya i| jący : 


Chorwacya dostarczyły już dotychczas 


„Chcąc zrozumieć sprawę sztanda- 


bogatego materyału temu handlowi |rową, należy się przypatrzyć zajściom 


ludźmi. 


kwietniowym. W milleniowym pocho- 


Państwo winno nieść pomoc wy- | dzie koronacyjnym d. 8. czerwca mia- 


chodźcom, 


otaczać ich opieką i prze-|no między innemi tarczami herbowe- 


wodniczyć im jak bogi domowe w dro-|mi rseść także głowę dzika ze strzałą. 


dze poprzez ocean. 
Tymi słowy 


Siąd wszczęła się w prasie serbskiej 


opisała szwajcarska | burza oburzenia — a wcale niesłusznie, 


rada narodowa zadanie administracyi, | jest to bowiem kwestya, która jedynie 


związkowej, gdy na wzór 


dla całej | heraldyków interesuje, i bardzo nie- 


Europy regulowała politykę wychodż- | słusznie prasa serbska zrobiła z niej 


czą. 
W Szwajcaryi i Anglii funkcyonu- 
ją państwowe urzędy wychodźcze, któ- 


re służą za wiarygodne 
macyjne. 


kwestyę państwową. Cały kwiecień 
szczuto i podżegano w prasie i mię- 
dzy iudnością, zwłaszcza mniej roz- 


źródła infor-| ważną. Ogromną irytącyę przeciw Wę- 
Działalność ich zapobiegła | gromi millenium wywołano. To szczwa- 


daleko skutecznej! nadużyciom ageutów | lie prasy gabinet — nie powiem wy- 
i ajentur, niż to było kiedykolwiek i| wołał — ale tolerował i już przez tc 
gdziekolwiek możliwem przy pomo-y | samo stał się współwinnym.* 


represaljów. Skuteczna, pozytywna 


Pozwoliłem sobie zauważyć, że p. 


działalność sięga i w tym wypadku| Nowakowicz przecie uchodzi za zde- 


głębiej i trwalsze 


wznosi budowy, | klarowanego austrofila, na co p. Schies- 
niż negńtywna raczej władza policyi. |sel: „Tak 


p. Nowakowicz uchodził, 


Tak samo dobroczynną szerzą działal- |jak i jego stronnictwo, za wybitnego 
ność państwowe organy nadzorcze usta- |austro- i węgrofila. Ale radbym jedno 
nowione dla czuwania nad ajentąmi, | podnieść: my się drobnostką 
przewożącymi wychodźców. Niemcy |zadowalamy i wystarcza nam zu 
Belgia, Włochy i Szwajcarya mają ta- | pełnie, jeżeli gabinet serbski prawi- 
kich komisarzy emigracyjnych. Dzia- | dłowo (korrekt) wobec nas postępuje. 
łalność ich sięga też po części i do|Pragniemy i chcemy tylko tego, aby 
końcowego punktu emigracyi, a wy-|ichmość Serbowie byli Serbami, i ni- 
chodźcy mają tym sposobem większą |czem jak tylko Serbami, trakta- 
pewność ochrony przed wszystkiem. |tów dotrzymywali, finanse swoje upo- 
W tych granicach zdaniem naszem |rządkowali i zawsze jako dobrzy 
musiałaby się i austryacka polityka|sąsiedzi postępowali. To wystarcza 


wychodź za obracać, a z pewnością| zupełnie; ale niestety robi 


się zbyt 


najwyższy już czas, aby się tą spra-| wiele wysokiej polityki i dlatego naj- 
wą zajęła administracya państwowa | żywotniejszych Interesów się zaniedbuje 


na seryo i energicznie. 


||| Ran 


Nowa rewelacja p. Sehiegsla. 


Lwów 15. maja. 


Chcesz pan odemnie zdania bezstron 
nego. Faktem jest dowiedzionym, że 
chorągiew węgierską spalono, juścić 
nie tę, która z gmachu poselstwa po- 
wiewa. Spalenie tej chorągwi byłoby 
juścić natychmiast całkiem inne na- 
stępstwa sprowadziło.“ 


Wtrąciłem ja, żem we wszystkich 
kołsch stolicy Serbii spotkał ubole- 


Podalisśmy wyjaśnienia do sprawy |wanie nad tym wypadkiem i w naj- 
serbsko-madiarskiej, jakie poseł au-|lepszej intencyi sądzą one, że z pod- 
stro-węgierski w Belgradzie p. Schiessl |jętemi przez rząd zarządzeniami spra- 
dał korespondentowi Neues Pester Jour- |wa jest skończoną. Na to p. poseł: 
nal i które też powtórzył półurzędowy | „To także swego rodzaju sposób poj- 
Fremdenblatt wiedeński. Podnieśliśmy | mowania: kłócimy się, godzimy się! 
wówczas, że Pester Lloyd, organ gabi-|Ja inaczej to pojmuję. Wyrządzoną 
netu wiedeńskiego, milczy w tej spra- |zniewagę naprawić nie tak to latwa 
wie, i od siebie milczy on ciągle, po-|rzecz, jak to tutaj na Wschodzie my- 
mimo, że w węgierskiej Izbie posłów |ślą. A czy w tym wypadku naprawio- 
d. 13. bm. wniesioną została z obozu ną została? O` tem wyrokować może 


ministeryalnego — w formie dla Ser- 
bii oględnej — interpelacya w tej 
sprawie. Dzisiaj znajdujemy w Pester 
Lloydzie następującą korespondencyę! 
z Belgradu d. 12. bm.: 


nie ja, tylko hr. Gołuchowski, które- 
mu fakt po prostu komunikuję i do 
niego decyzya należy. Zresztą W „sa- 
tysfakcyi* chodzi jak w muzyce o ton, 
— i rzecz to całkiem inna, czy się 


nP. poseł Schiessl raczył mię dzi- | zadośćuczynienie daje natychmiast do- 
siaj przyjąć. Rozmowa zeszła wnet na |browolnie i z całego Serca, czy też 
bieżącą sprawę spalenia chorągwi wę- |ociągając się i szukając wykrętów. 
gierskiej. Powiedziałem, że o ile wy-|Kiedy zaszedł ów bolesny wypadek, 
rozumiałem z kół serbskich, uważają |byłem przekonany, że p. Nowakowicz 
one spalenie to za urwisostwo uliczne, |do mnie się pofatyguje; byli- 
które przeproszeniem ministra prezy- byśmy wówczas rozważyli wszystko 
denta załagodzone zostało, a zresztą |co potrzeba i sprawa byłaby natych- 
jest drobnostką, która na dobre sto-|miast załatwiona. Jakoż owego po- 
sunki sąsiedzkie obu państw wpłynąć | południa nie wychodziłem, spodziewa- 
nie może. Dodałem, że przybyłem do |jąc się z pewnością p. Nowakowicza. 
Belgradu, aby sobie urobić bezstronny | A le nie przyszedł. I dopiero gdym 
sąd, i prosiłem p. posła o jego zdanie |wniósł reklamacyę, nadeszło pismo 


jąc się długo, porwał ten symbol swej 
władzy i jako dobry pasterz zaczął 
okładać z calej siły swą niesforną, nie- 
zależną owieczkę. 

Kolec wrzasnął z bolu, porwał się 
z krzesła i zdołał schwycić ten złoco- 
ny kij oburącz, chcąc go wydrzeć roz- 
wścieklonemu przełożonemu. Naówczas 
Falotte zdecydował się na inną takty- 
kę, puścił drąg a zaczął Kolca walić 
własnoręcznie po twarzy. Ponieważ la- 
kier jeszcze nie był wysechł, przeto 
każde uderzenie pasterskiej ręki zo- 
stawiało złote ślady na twarzy nie- 
szczęsnego niezależnego a za chwilę 
nos i oba policzki były niejako sym- 
bolem wolnej, złotodajnej Ameryki, 

Opamiętali się wreszcie inni i roz- 
dzielili walczących. Obaj odgrażali się 
jeszcze wzajemnie czas jakiś, lecz 
wskutek wymownych słów hrabiego, 
markiza i redaktora uspokoili się wre- 
szcie, a gdy w końcu skruszony, zło 
tousty (nie w przenośnym lecz w do- 
słownym znaczeniu) Kolec ucałował rę- 
kę Falottego, nastąpiła zgoda kom- 
pletna. | r 

Oczywista, że już o dalszej grze 
w karty nie bylo i mowy, otworzono 
świeże butelki 1 zaczęto pió szampan 
szklankami, jedynie tylko szary ko- 
niec, który podczas tej całej burzliwej 
sceny zachowywał się dość apatycznie, 
wymówił sobie, że będzie pió dalej 
czystą wódkę. Fallotte pił bez pa- 


i . -— zakomenderował, 
bijąc kułakiem w stół, że aż wszystko 
Sli wo zadzwoniło, 

— Mandzij, ty błaźnie... — huknął 
Kolas — zaintonuj col... 

Exorganista a od jutra reverend, Zza- 


czął na gwałt połykać orzechy, któ- 
rych dobrą garść miał w swej szero- 
kiej paszczy i ochrypłym głosem pró- 
bować rozmaitych pieśni, ale mu nie 
szło. Raz było fałszywie, drugi raz 
z niewłaściwego tonu. Po raz pierw- 
szy przyznałem słuszność naszym Ma- 
zurom, którzy gilią nazywają orga- 
nistą. 

Gdy bowiem raz w zimie byłem 
w kopalni nafty w naszych górach 
i przypatrywałem się z zajęciem stad- 
ku gilów, które obsiadły zaśnieżone 
drzewo i świeciły jak krwawniki na 
śnieżnem białem tle, rzekł do mnie 
z uśmiechem Walek wiertacz : 

— Pon się psypatrują organi- 


stom ?... f 

— Jakim organistom ?... 

— Bo gil to organista. 

— Dlaczego organista ?... 

— Bo duzo źre, a kiepsko spiewa! 

Otóż i zacny Mandzij dużo jadł, a 
nie mógł uczciwego głosu wydobyć 
ze siebie, tak że zniecierpliwiony Fa- 
lotte zaintonował sam Yankee Noodle, 
a cała kompania wtórowała mu falszy- 
wymi zechrypłymi głosami. 

Spiewano wszystkie zwrotki. Po- 
między zwrotkami pokrzepiał się Fa- 
lotte sporym haustem szampana, a 
kiedy wreszcie skończono całą pieśń, 
porwał się ze swego siedzenia 1 kla- 
szcząc W ręce, spiewał refren solo. 


Yankee Doodle keep it up! 
Yankee Doodle dandy... 

Mind the musie and the step, 
And with girls he bandy I... 


Przy ostatnim słowie runął jak 
długi pod stół, aby dziś już o 
swoich siłach nie powstać. Usłużne i 


było gotowe wtedy, kiedy moja re- 
klamacya nadeszła. Naturalnie, może 
temu wierzyć kto chee. To zwleka- 
nie z satysfakcyą za jawne urwiso- 
stwo nie mogło w żaden sposób usu- 
nąć panującego pomiędzy nami roz- 
stroju“. 

Na moje pytanie — korespondent 
Pester Lloyda — czy satysfakcyę w o- 
becnych stosunkach za wystarczającą 
uważać należy, a jeżeli tak nie jest, 
to czy zawikłań obawiać się nale- 
ży, odpowiedział p. poseł z nadzwy- 
czajną rezerwą, że to rzeczą rządu an- 
stro-węgierskiego rozstrzygać co do 
satysfakcyi i czynić kroki, jakich go- 
dność Austro-Węgier wymaga. „Czy 
w tym wypadku koniecznie są jakie 
szczególne kroki, tego ja osądzić nie 
mogę; jest to wyłącznie rzeczą mini- 
sterstwa spraw zagranicznych“. 

Tymczasem wedle nadeszłych wczo- 
raj doniesień, p. Nowakowicz przesłał 
p. Schiesslowi formalną notę pisemną, 
w której twierdzi, że przeniesienie 
dyrektora policyi belgradzkiej do mi- 
nisterstwa spraw wewnętrzych, jest 
degradacyą, a nie, jak pan Śchiessl 
twierdzi, awansem. Telegram dodaje, 
że na tem zapewne sprawa jako zago- 
dzoną będzie uważana. Dnia 13. b. m. 
bawił minister prezydent węgierski 
br. Banffy we Wiedniu, gdzie przez 
półtora godziny z hr. Gołuchowskim, 
a następnie z hr. Badenim konfero- 
wał (gdyż w sprawach zewnętrznych 
mają obaj ministrowie prezydenci pra- 
wo wpływania). Odpowiedź na wspo- 
mnianą na czele interpelacyę w wę- 
gierskiej Izbie posłów ma być daną 
jutro. 


KORESPONDENCYE. 


Filadelfia d. 2. maja. 
(Potwór). 


Tej środy stracono w Filadelfii 
człowieka, który uchodzić może za 
największego i najdziwniejszego zbro- 
dniarza naszych czasów. Był to słyn= 
ny Holmes dr. medycyny 1 farmacyi, 
dla którego mordowanie było rzeczą 
zwykłą i codzienną. Podczas rozprawy: 
przyznał się Holmos do 27 morderstw, 
z których co prawda, kilku nie popeł- 
nił; potwór ten bowiem był dumnym 
ze swoich „czynów* i przechwalał się 
niemi. 

New York Journa? publikuje pa- 
miętniki Holmesa, które tak są wstręt- 
ne i drażniące nerwy i ciekawość, że 
pismo to podaje je tylko w bardzo 
małych porcyach chciwej senzacyi pu- 
bliczności — aby tem lepszy a 
interes. 

nNie aby się chwalić — pisze Hol- 
mes — lub aby wystąpić przed publi- 
cznością w roli najpotworniejszego 
zbrodniarza terażniejszości piszę te 
kartki, lecz tylko dla zabicia czasu i 
rozpędzenia nudów w mojem więzie- 
niu aż do dnia mego stracenia.* 

Holmes mordował z początku ludzi 
dła pieniędzy; zabijał tych, których 
życie ubezpieczył wprzód w jakiemś 
towarzystwie asekuracyjnem i następ- 
nie zabierał premie. W krótce doszedł 


gnitarza do osobnego pokoju i złoży- 
ły na łóżko, gdzie mógł swobodnie 
marzyć o niezależnym raju... 

Sądziłem, że to najlepsza sposo- 
bność, ażeby dać nura. Niestety spo- 
strzeżono mię przy drzwiach i kilka 
silnych rąk zaciągnęło mnie napowrót 
do stołu. 

Podolak był już kompletnie pijany, 
mrugał i popijał, świecąc swym no- 
sem, jak gdyby jakąś czarodziejską 
lampą. Uśmiechał się, patrząc zamglo- 
nym okiem w próżną przestrzeń. Wi- 
docznie przed oczyma duszy jego 
przesuwały się obrazy jego dyecezyi! 
Widział skaliste jary Dniestrowe, wi- 
dział stepy i złote pola, słyszał spie- 
wne dumki ludu ruskiego, bo nagle 
ryknął straszliwym  ochrypłym ba- 
sem: 

Czy je w świti mołodycia 
Jak ta Handzia biłołycia, 


Oj skażyt mia dobre lude! 


Ę ręce wyniosły upadłego dy- 


— Hold Your tongue Sir!... 
wrzasnął Kolec, któremu się także już 
nie wiele należało — Nowy toast, słu- 
chajcie | 

Zaczęli wszyscy huczeć przez do- 
bre dziesięć minut, a kiedy wreszcie 
się uspokoiło, Kolec podniósł szklankę 
i zaczął: 

— Ladies and gentlemen !... 

-— Ohol. posypało się ze wszyst- 
kich stron. 

— QOhol... — krzyknął markiz. 

— Beg your pardon Sir !... no ladies 
here I... 

Wszyscy hałasowali patakująco. 

— (icho |... krzyczał niezależny |... 

— Handzia ptyczka... Ilandzia cia- 


do tego, że morderstwo stało się dla 
niego drobnym środkiem usuwania 
z drogi tych, którzy mu byli niewy- 
godni. Tak zamordował swoje dwie 
żony, któremi się przesycił. Wreszcie 
mordowanie stało się jego manią; 
mordował dlą okrutnej przyjemności, 
jaką mu mordowanie sprawiało. 

Tak, pvi on sam, iż pewnego 
razu upo nieznanego mu zresztą zu- 
pełnie człowieka, aby tegoż następnie 
żywcem spalić. W piwnicy wielkiego 
domu, który zamieszkiwał, miał labo- 
ratoryum i tam kazał zbudować piec, 
w którym następnie ofiarę swoją na 
popiół spalił. Inna izba tej piwnicy z 
odpowiednim urządzeniem służyła do 
mordowania przez duszenie, Piwnica 
ta została przypadkiem odkrytą przez 
robotników, naprawiających kanał; 
znaleziono w niej mnóstwo kości ludz- 
kich i włosów kobiecych. 

Pierwszego morderstwa dopuścił się 
Holmes na niejakim Russellu, który był 
mu winien pieniądze. Zabił biedaka 
uderzeniem krzesła w głowę i od tego 
dnia — jak sam przyznaje — szalał 
po świecie jak dzikie zwierzę, szuka- 
jąc ciągle nowych ofiar, aby tylko za- 
spokoić swoje pragnienie krwi, aby 
zadowolić swoją manię mordowania. 
Tego pierwszego trupa pozbył się, 
sprzedawszy go pewnemu anatomowi. 

Następnie otruł swoją żonę Connor 
i jej córkę, przyczem pomagał mu czło- 
wiek, którego nazwiska wymienić Hol- 
mes nie chce, a który miał być jeszcze 
większym potworem i bardziej chci- 
wym na krew ludzką od niego. Czło- 
wiek ten prawdopodobnie sam obeenie 
prowadzi swe straszne rzemiosło. 


W dalszym ciągu zamordował Hol- 
mes pewną młodą kelnerkę, która u- 
trzymywała stosunek z jego służącym. 
Holmes zwabił ją do siebie i udusił, 
ace jednak zmusił dziewczynę 

o napisania listu do krewnych, że 
miasto na zawsze opuszcza. Taką sa- 
mą śmiercią zginęła następnie jedna 
stenografistka, która była kochanką 
Holmesa; lecz chciała go opuścić, gdyż 
trafiało się jej wyjść za mąż. 

Próba otrucia trzech młodych słu- 
żących za pomocą chloroformu nie u- 
dała się. „Nie było to moją winą — 
pisze ten potwór w swoich pamiętni- 

ach-— iż mi się one wymknęły. Pó- 
m za to byłem ostrożniejszy*. 

zeczywiście też dokonał gładko 
jednego morderstwa przez otrucie, a 
potem niejakiego Latimesa, który się 
zakradł do jego mieszkania, poprostn 
na śmierć zagłodził w swej piwnicy, 
Szereg następnych morderstw dla ra- 
bunku przyniósł Holmesowi wiele pie- 
niędzy. 

„Od pierwszej chwili, gdy poznałem 
Benjamina Piterel i jego rodzinę — 
opowiada Holmes w oddzielnym roz- 
dziale — postanowiłem ich wymordo- 
wać. Aby pozyskać ich zaufanie, obsy- 
pywałem ich dobrodzejstwami. Przez 
siedm lat utrzymywałem z nimi jak 
najlepsze stosunki, aż wreszcze udało 
mi się ich wszystkich wymordować. 
Opłaciło mi się to jednak dobrze, gdyż 
podniosłem premię asekuracyjnąt. 

Wreszcie i dla tego potwora wybiła 
zła godzina. Zamach dynamitowy przez 
niego urządzony w Bostonie na trzy 
osoby, nie udał się i Holmes został 


cia mołodyczka |... 
podolski. 

— Ladies and!.. — zaczął Kolec, 
~ (— Hold your tongue!... tu nie ma 
p Siek ladies.. — przerwał mu mar- 
12, 

— Jakto nie ma?... 

— ki niema |... 

— Muszą być, niech przyjdą 1... 

Skoczyła arystokrakcya z rodakto 
rem na górę i za chwilę zeszły pro- 
wadzone pod rękę: miss Kaśka — da- 
lej złotowłosa Irlandka miss Mary i 
wreszcie w ostatniej parze diet 
ladna ale za to porządnie już stara 
Niemka, miss Ida która sądząc po jej 
ruchach i znalezieniu się wysłużyła 
już nie jedną kapitulacyę w tinglach. 

Na widok złotych piam na twarz 
Kolca zaczęły się dziewczęta cz) 


lecz tenże skarcił je surowo i kazał 
us 


— ryczał dygnitarz 


6. 

Wsiadły omiędzy kawalerami i pi- 
ły sporymi haustami szampana, zrózu 
spokojne, zażenowane i nieśmiałe... 


Czy ja mało schodyw świta... — 
ryczał Podolak. Gm 


— Cicho! opojul.., — krzyczał Ko- 
lec... — teraz ja mam spies... Ladies 
and gentlemen 1... — i wybełkotał ury- 


| głosem toast na cześć dam, 
PB yie y z zapałem przez górną cnęść 


— Miss Mary a song if you pleas sel... 
— prosił szarmancki markiz. 
Miss Mary nie dała się długo prosić 
1 zaśpiewała irlandzką pio senkę, za 00 
całe towarzystwo nagrodziło ją hucz- 
nymi oklaskami. 


(D. n). 
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aresztowany. Od razu przyznał się do 
wszystkiego. 

*- „Wszyscy kryminaliści, którzy mnie 
badali — pisze Holmes — wyrazili 
przekonanie, że charakterystyczne sym- 
ptomy zbrodniarza rozwinęły się u 
mnie dopiero od chwili mego uwięzie- 
nia". I wychodząc z tego założenia 
daje Holmes bardzo ciekawe studyum 
antropołogiczne, kióre posiąda nawet 
pewną wartość naukową. 


się niejednakowo w różnych Stanach. 

Delaware jeden rozwód przypada 
na 5.542 małżeństw, podczas gdy w 
Colorado przypada zaledwie na 136 
małżeństw. Najciekawszem wszakże 
jest to, że podczas gdy w r. 1867 je- 
den rozwód w całej Unii wypadał na 
664 małżeństw, to we dwadzieścia lat 
później wypadał już tylko na 481 mał- 
żeństw. Jest to niezbitym dowodem 
upadku wytrwałości w stanie małżeń- 
skim i zniechęcenia do niego. Nie po- 
trzeba więc dziwić się, że wszyscy 
duchowni i wielu wybitniejszych lu- 
dzi w Ameryce domagali się od kon- 
gresu obostrzenia przepisów sądowych 
w sprawach rozwodu i w ogóle poło- 
żenia tamy rozwodom. 

Jednakże księga p. C. Wright'a o- 

O kwestyi kobiecej w Stanach Zje- twarła im oczy na istotne przyczyny 
dnoczonych mówi się już od lat kil-|złego. Prawodawstwo zawiniło tu naj- 
kudziesięciu. Pierwsze pionierki tej Mniej i najmniej też potrau zdziałać. 
kwestyi, panie Stanton, Antony į Shaw |Fama Tr.zmaitosć prawodawstwa Sta- 
gą dziś zgrzybiałemi starnszkami. Dzię- nów jest wybornem polem do przeko- 
ki ich niezmordowanemu uporowi, spa- | bania się, że liczba rozwodów wcale 
wa kobieca w Ameryce stała się na- |nie zależy od łatwości prawnego roz- 
der głośną, a w ciągu ostatnich kilku wodu. Są stany, gdzie rozwody uzy- 
fat — naglącą. Wynikiem tej agitacyi skują S1Ę z nadzwyczajną łatwością, | 
było jednakże nadspodziewano zmniej-|% jednakże liczba ich jest nieznaczną ; 
szeniesię liczby małżeństw i zwiększenie |S$ znowuż takie, gdzie rozwody są 
liczby rozwodów, skcnstatowane urzę- | utrudnione, a mimo to liczba rozwo- 
downie około r. 1880. dów wielka. Księga Wrighta jasno 

Od tego czasu rozpoczęto namię- wykazuje, że kobiety daleko „częściej 
tną walkę przeciw rczwodom i femi- żądają rozwodów, niż mężczyżni. któ- 
nistkom ; HWEŚro5 waszyngtoński o-|rzy domagają się ich prawie wożącżzi 
trzymywał ¿oraz większą ilość pety-|nie w wypadku złamania wiary mał. | 
cyj anty-rozwodowych ; potworzyły się |żeńskiej przez żonę, albo UN toro 
nawet stowarzyszenia, które w sty-|przez nią męża, podczas gdy kobiety 
ezniu r. 1885 zjednoczyły się pod ogól- | żądają rozwodu dla najrozmaitszych 
ną nazwą „National Divorce Reform | powodów. s 
League“. Ruch ten wzmagał się tak Przyczyną złego jest nie prawo-| 
szybko, że już w 1884 roku przeciw dawstwo, lecz kwestya kobieca. Kobie- 
rozwodom zaczęły protestować całe|ta w Ameryce osiągnęła znaczne ró- 
Stany, zwłaszcza wschodnie, które|wnouprawnienie z mężczyzną w sfe- 
przesyłały do kongresu wnioski, podpi- |"ze majątkowej, urzędowania, fachów 
sane przez gnbernatorów, sędziów, | niezależnych, a jednak objawia ciągle 
profesorów uniwersytetu. Jednocześnie|Swe niezadowolenie, bo czuje się po- 
posypały się jak z rogu obfitości, me- |niżoną, pragnie walczyć, a walczy co- 
moryały od rozmatych zgromadzeń re-|Taz namiętniej. 
ligijnych. 

Kongres zrazu zachowywał się dość 
powściągliwie; dopiero w marcu r. 
1887 zawotował prawo, nakazujące 
wydziałowi pracy (Department of La- 
bor), czyli niezależnemu od innych u- 
rzędów biuru statystycznemu, zająć 
się gromadzeniem materyałów w spra- 


Kwestya rozwodowa | 


w Stanach Żjednoczonych. 


toński? Kraj. 


Z izby sądowej. 
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Stanisławów aja. ' 


Fedor Hrycak parobezak młody, bo za 


| Tehórznicka. Do wydziału oprócz kierownika 


Cóż na to poradzi kongres waszyng- | 
jwodem swej przewodniezącej, a przy prele- 
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ze sklepów dr. Lukas, który bezzwłocznie 
odesłał zgubę dr. Sawiekiemu. 

Spłoszone konie. Konie p. Tołoczki, 
pozostawione bez dozoru przez woźnicę To- 
masza Neczypór, spłoszyły się, pędziły galo- 
pem na muzykę wojskową i postępującą za 
nią publiczność na ul. Kazimierzowskiej. 
Nie uniknionemu nieszczęściu zapobiegł po- 
licyant Górny, który z narażeniem własnem 
zatrzymał rozhukane konie. 

Straszna pomylka. Na rogu ulie Serb- 


konsekracya kościoła, a 23 wizyta tamże — 
po południu wjazd do Kościejowa, gdzie %4 
edbędzie się wizyta, ztąd powrót do Lwowa. 

Niezatwierdzenie wyboru. Nowy 
zarząd Kasy chorych m. Lwowa wybrany 
10 bm. nie będzie przez magistrat, jako 
władzę przemysłową, wprowadzony w urzę- 
dowanie. Powodem tego niezwykłego wy- 
padku, jest reskrypt namiestnictwa, zakomu- 
nikowany magistratowi, a uwzględniający 
protest poważnego grona członków przeciw 


dokonanemu wyborowi. W obec tego, ster, Skiej i Sobieskiego mają stanowisko małe 
instytucyi pozostanie na razie, aż do prze- | dziewczęta żydowskie, sprzedające zapałki. 
prowadzenia nowego wyboru, w rękach do- |Policyanci, nie wiadomo z jakiego powodu 
tychczasowego zarządu. Sprawa ta jest nie | mają zwyczaj rozpędzać młode handlarki, 


toteż i dziś gdy grono młodzintkich finan- 
sistek spostrzegło zdala kroczącego poważnie 
stróża bezpieczeństwo  rozpierzchło się jak 
stadko kurcząt. Jedna z młodych żydówek, 
Opieka nad sługami. Bnia 12. bm. najbliższa srogiemu organowi władzy, nie 
w przepełnionej uczestnikami wielkiej salių ada dokąd ge sthronić, tot z rozpaczy 
szkoły Staszica, odbyło się walne zgroma- | WP adta do najbliższej piwiarni. Pamiętny o- 
dzenie oddziału arcybractwa N. P. Maryi ?0Wiązków dobrego obywatela garson rze- 
K. K. Pol. im. św. Jadwigi. Sprawozdanie 70M6) piwiarni natychmiast, widząc co się 
roczne z domu opieki i szkoły dla sług od- |$7"]e, Postanowił przyjść z pomocą władzy 
czytał dr. J. Żuliński, skreślając zarazem! “ymer zył cios w młodą  zbrodniarkę. 
obraz pracy nad sługami przez szereg lat. Ciał uderzyć gdzie indziej, ale pomylił się 
dwudziestu. Następnie przedstawił pomyślny acz wą bo ugodził z całej siły w AR 
stan zakładu dla sług od chwili, gdy zarząd * ądka, tak że żydówka, której nazwiska 
tegoż objęły Siostry Służ. Serca Jezusowego., ?> razie nie można było „R Pa 
Sprawozdanie kasowego odczytała p. Zieliń- į% zemdlona na ziemię. Nie umarła ale ta 
ska. Przy wyborach nowego zarządu, preze- ao „natychmtt —po Gaa eE „ią 
sową jednogłośnie obrano- prezydentową 0 szybkiej pomocy stacyi ratunkowej, 
wałczy z życiem. 
duchownego ks. Twardowskiego i ks, dr: Z Buezaeza piszą nam: W dniu 4 bm. 
Narajewskiego katechety szkoły dla sług, Pożegnażo grono profesorów gimnazyalnych 
wybrano: ks. proboszcza Chęcińskiego, oraz Swego kolegę p. Pelikana, odchodzącego na 
panie: Jasińską, Makusz, Młodnicką, Passa-' nowy posterunek inspektora okręgowego w 
kasowa, Piotrowska, Rndnieką, Smolińską,' Białej. Toasty wniesione na jego cześć 
Sembratowiezową,  Sołtysową, Schotlównę, Świadezyły wymownie o jego pięknym cha- 
Thulie, Urbańską i Zielińską. Na zelatorki rakterze i sympatyi, jaką się cieszył wśród 
uproszono : ks. Sapieżynę, ks. Sanguszkowę, grona, Najmilszem jednak może wspomnie- 
hr. Dzieduszyckę, hr. Mniszkowę i prezy- | niem dla p. Pelikana będzie przywiązanie ı 
dentową Mochnackę. Zebranie zakończone miłość okazana mu ze strony młodzieży 
zostało serdecznem przemówieniem ks. pro- gimnazyałnej. Młodzież ma serce, ale też pa- 
boszcza Chęcińskiego o ważności pracy od- trzy w serce, szukając ganom ogc „Nie też 
działu św. Jadwigi, wreszcie wyrażeniem dziwnego, że to przywiązanie i miłość ku 
gorącego podziękowania przez prez. Tehórzni- jego osobie niejednemu z uczniów wycisnęły 
ekę ustępującemu wydziałowi. Miejmy na- łzy. P. Pelikan rozrzewniony dowodem tej 
dzieję, że nowy wydział pod dzielnym prze- miłości niekłamanej ze łzami w oczach prze- 
mówił: „Cóż ja wam dobrego kiedy uczy- 
keyi t.k dostujnych zełatorek zapewni jeszcze nił?* Pytasz się, coś dobrego uczynił? Twoja 
poinyślciejszy niż dotąd rozwój tak ważnej łagodność idąca w parze ze sprawiedliwością, 
społecznej pracy, jaką jest praca nad moral- Twój takt i roztropność w prowadzeniu mło- 
nem i intellektnałnem połniesieniem sług. 
Tow. Rodzina odbyło w czwartek 
zgromadzenie Rady zaw:adowczej. Rok ubie- 


zmiernie interesującą, a konflikt stąd wyni- 
kły, musi obudzić powszechne zainteresowa- 
nie. Nowy «arząd był — jak wiadomo — 
złożony prawie z samych socyalistó w. 


świadectwo, ileś dobrego uczynił wśród nich. 
One nadto Świadczą, żeś Ty nie wkradł się 


„dzieży, łzy dzieci dobrych, niech same dają 


szkieterów* umarł bardzo biedny i nie by- 
ło go prawie za co pochować. 

Wystawa w Genewie, rozrzucona na 
obszernej przestrzeni po obydwóch brzegach 
Arwy, rozpada się rozłożeniem budowli na 
trzy grupy. Naczelną, frontową stanowi nie- 
jako sam sobą barwny, jak paleta, pałae 
sztuk pięknych, otoczony obszernym parkiem, 
poprzedzony wodotryskiem i główną bramą 
wchodową. Malownicze o i udatne, a sty- 
lem swojskie, szwajcarskie. Park pałacu 
sztuk pięknych (gmach to froncie kilkuset 
metrowym) mieści prócz tego kiosk dla or- 
kiestry, akwaryum, pawilony prasy i hoteli, 
restauracyę i cukiernię. Po za nim zgrupo- 
wano jądro wystawy przemysłowej: hallę 
maszyn, pałac przemysłu, pawilony: nauk, 
pedagogiczny, wojskowy, spożywezy, wysta- 
wy bydła i koni i t. p. Tu także mieści się 
Parc de Plaisance, obejmujący popisy he- 
carsko-jarmarczne, bez których dziś trudno 
o wystawę — naturalnie z „wioską mu- 
rzyńską*, balonem captif i miniaturą wieży 
Eiffla. Dwa mosty rzucone przez Arwę łą- 
czą dwie wspomniane grupy z trzecią, obej- 
mującą popisy ogrodnicze, pawilony : narzę- 
dzi rolniczych, hodowli wina, pszezelnietwa, 
myśliwstwa, rybołostwa, klubu ałpejskiego, 
wreszcie wzmiankowaną już wam przezemnie 
„wioskę szwajcarską", prawdziwy „gwóźdź“ 
wystawy genewskiej, wraz z panoramą Alp 
berneńskich. 

Wszystkie trzy grupy łączy wąskotorowa 
kolej elektryczna, umożliwiająca w ciągu 
kilkunastu minut objazd płacu wystawowego 
i rozejrzenie się po nim à vol d'oiseau. Na 
zakończenie cyfr kilka: budżet wydatków 
określa się sumą 3,617.000 fr., a przewi- 
duje 847.000 fr. deficytu, jakkolwiek o 2 
miliony wprawdzie tańsza wystawa zurych- 
ska dała dochodu około 40.000 fr. Do tej 
pory sprawa zapowiada się jednak wcale 
nie źle; przed otwarciem jeszcze np. roz- 
sprzedano za 150.000 fr. wejść abonamen- 
towych, gdy na wystawie zurychskiej, po 
zamknięciu jej rozsprzedano takichże wejść 
za 175.000 fr. Rozmiarami też wystawa ge” 
newska znacznie zurychską przewyższa, liczy 
up. 7000 wystaweów, gdy tamta liczyła ich 
5.539; zajęli zaś wystawcy obecnie 60.542 
metry kwadratowe, gdy w Zurychu zajmo- 
wali 32.558. Jak się rzecz rozwinie, oczy- 
wiście przewidzieć trudno, to tylko pewna, 
że turyści mający w programie swoim na 
rok bieżący pobyt w granicach ojczyzny 
Tella, wycieczki w mury stolicy nadlemań- 
skiej nie pożałują. 


rując swe pośrednictwo w zbieraniu jałmu- 
żny dla biednych. Za złożeniem większego 
datku, wynoszącego najmniej 5 zł. zobowią- 
zuje się związek wystarać się o mszę św, 
na intencyę osoby zmarłej. O godzinie i dniu 
nabożeństwa zawiadomi rodzinę zmarłego 
i składającego datek. Datki wszelkie choćb: 
najdrobniejsze, przyjmują sklepy p. Ignacego 
Drexlera przy placu Kapitulnym 1. 2 i placu 
Maryackim l. 7, gdzie są wyłożone odpo- * 
wiednie blankiety. Datki przekazami prze- 
słane uprasza się adresować: Związek kato- 
liekich Towarzystw i zakładów dobroczyn- 
nych, Lwów. Czytelnia katolicka, Rynek 20. 
Datki składać można na cele związku lub 
pojedyńczych Towarzystw dobroczynnych, o- 
gł: szane one będą w dziennikach. Zamiast 
wieńców na trumny, choćby osób najznako- 
mitszych, składajmy jałmużny — wezwa- 
niem tem skierowanem do osób prywatnych, 
Towarzystw i instytucyj kończymy naszą 
odezwę. 

W Skale odbędzie się w niedzielę 17. 
bm. przedstawienie amatorskie. 


Osoba ukwalifikowana do stosowania 
metody leczniczej ks. Kneippa może ofiaro- 
wać usługi swoje zakładowi lub osobom 
prywatnym. Zgłoszenia odbierze pod literami 
A. M. poste restante w Wórishofenie w Ba- 
waryi. 


Kasyno miejskie. 


Dziś odbędzie się walne zgromadzenie 
członków kasyna miejskiego., Ze względu na 
stanowisko, jakie zajęło w ostatnich latach 
kasyno miejskie jako instytucya towarzyska 
i społeczna, stanowisko pierwszorzędne i za- 
szczytne, nie od rzeczy będzie, jeśli cofając 
się kilka lat wstecz, przytoczymy daty roz- 
woju jego i warunki, w jakich rozwój ten się 
dokonywał Założone w r. 1878 a w 1876 
osiadie we własnym gmachu, kasyno roz- 
wija się bardzo powoli, apatycznie, a około 
r. 1888 do r. 1890 jest w tak wiełkim 
rozstroju, że zachodzi obawa rozwiązania. 

Rok ten stanowi w dziejach kasyna, rzec 
można, epokę odrodzenia. Wybrany nowy 
wydział i zarząd świadom -trudności i poło- 
żenia zabiera się do pracy z całym zasobem 
energii, silnej woli, szczerych chęci i zaczyna 
czyścić stajnię Augiasza. Pracą swoją i ener- 
gią zaczyna sobie zrażać niektórych zwolen- 
ników dawnego nieporządku, którzy jednak 
widząc postępy i rozwój kasyna, nie śmią 


wie ślubów i rozwodów. Po upływie 
dwu lat wydział przedstawił kongreso- 
wi olbrzymie sprawozdanie za czas od 
roku 1867 do 1887, stanowiące wielki 
tom in quarto, o 1074 stronach, je 
ogólnym tytułem „Sluby i rozwody“. 

Księga ta, wydana pod redakcyą p 


ledwie 25 lat liczący, ożenił się przed dwo- 
ma laty z Jewdochą, sierotą w Krasnem ko- 
ło Delatyna i zamieszkał w jej domu. Już 
w początkach ich pożycia małżeńskiego, po- 
wstawały pomiędzy nimi kwasy i niesnaski 
domowe, ona bowiem, poczciwa, skromua, 
zapobiegliwa i oszczędna, on zaś zastawszy 


gły był d!a towarzystwa bardzo pomyślnym, 
oto otrzymała „Rodzina* zapis śp. Wiktora 
Osławskiego w wysokości 20.000 zł., nadto 
prezes Wydziału centraluego p. Czarkowski- 
Giolejewski durował grunt budowlany przy 
ulicy Janowskiej pod bud.wę własnego do- 
mu „Redziny*. Prósz t go spłyną jeszcze 


w ich sympatyą, bo to czasem możliwa, aleś 
zasłużył sobie na rzeczywisty Í prawdziwy 
szacunek u nich sawojem poświęceniem i 
'wzorową pracą. — Daj Boże, byś i w za- 
chodniej Galicyi cieszył się podobnem uzna- 
niem i miłością ze strony swoich podda- 
nych. 


Św. Izydor. 4 Madrytu donoszą do 
Frankf. Zty. o strasznej suszy, jaka nawie- 
dziła Hiszpanię, Od 69 dni ani kropla de- 
szezu nie spadła, a często brakuje nawet 
wody do picia. Rzeki wyschły, w źródłach 
woda się nie pokazuje, a rząd będzie mu- 
siał za 500 milionów pesetów sprowadzić 
zboża z zagranicy. Biskupi wszystkich dye- 


się głośno odzywać ze swą niechęcią, a go- 
spodarz p. Buynowski, który rok cały z za- 
niedbaniem rodziny i interesów osobistych, 
cały czas wolny sprawom kasyna poświęcał, 
zdobywa sobie gorące uznanie. 

To też na niezwykle licznem walnem 
zgromadzeniu członków w r. 1891 p. Buy- 


Carroll D. Wrighta, naczelnika wy- 
działu pracy, przedstawia niezwykle 
ciekawy teren do wszelkich wniosków 
w sprawie kobiecej. P. Wright należy 
do najzdolniejszych i najbardziej bez- 
stronnych statystyków amerykańskich ; 
nie wdawał się on w żadne spoleczne 
idee, lecz badał rzecz jako uczony roz- 
syłając swych ajentów do wszystkich 
sądów, aby osobiście przejrzeli sprawy 
rozwodowe. 

Stany Zjednoczome - jest to kraj 
prób. Nawet instytucya małżeństwa 
jest tam jedną wielką próbą, rozma- 
icie przez różne stany przeprowadza- 
ną. Niepodobna sobie wyobrazić, jak 
dalece zróżniczkowały się pod tym 
względem prawodawstwa poszczegól- 
nych Stanów. Nawet samo pojęcie 
małżeństwa tam nie jest wszędzie je- 
dnakowe. Cztery Stany uważają mał- 
żeństwo tylko za umowę cywilną; 
dwa Stany wymagają nadto zaświad- 
czenia dobrowolnej zgody obu stron, 
zawierających małżeństwo ; dwanaście 
Stanów żąda wykazania, że dany oso- 
by mają prawo do zawarcia ślubu; 
trzy Stany uznają małżeństwo za 
zwykły stosunek, wynikający z poprze 
dniej umowy cywilnej; cztery Stany 
wprost nakazują, aby usuwano wszel- 
kie przeszkody do zawarcia małżeń- 
stwa, prawie wszystkie Stany ułatwia- 
ją małżeństwo, znosząc ograniczenia 
formalne, albo odrazu uznając za le- 
galne dzieci, zrodzone przed ślu- 
bem rodziców. Dawać ślub mogą w 
Stanach Zjednoczonych duchowni wszy- 
stkich sekt, oraz prawie wszyscy urzę- 
dnicy sądowi i administracyjni. Pra- 
wodawstwo Stanu Nsw-liampshire o- 
rzeką poprostu, że sam fakt wspólne- 
go pożycia wystarcza do uznania mał- 
żeństwa za ważne wobec prawa. W tan 
sposób legisłatura Stanów Zjednoczo- 
nych prawie całkiem wyrzekła się swe- 
go wpływu na małżeństwo, zostawia- 
jąc je na łasce tradycyi lub zwycza- 
jów miejscowych. 

Takak sama wstrzęmiężliwość pa 
nuje i w kwesty: udzielania rozwodów. 
Prawodawstwa Stanów uznają dwa ro- 
dzaje rozwodów: absolutny (a vinculo 
matrimonii) i ograniczony (a mensa et 
thoroj. Rozwód następuje w trzech wy- 
padkach: 1) w razie zasądzenia jedne- 


u niej pewien dostatek, poczał go trwonić, 
oddajac się próżniaetwu i pijaństwu, wskutek 
czego poczciwa Żona nie mogae zapobiedz 
ruinie, zdobyła się na tyle energii, że wy- 
powiedziała mu swój dom, zwłaszcza, że ją 
przytem ciągle bił i maltretował. Fedor Hry- 
cak opuścił dom żony i udał się na robotę 
do Worochty w górach, gdzie kilka tygodni 
bawił, wreszcie powrócił znowu do rodzinnej 
wioski i mieszkał czas jakiś u swej matki 
wałęsając się po wsi bez celu. 

Nareszcie zdecydował się na stanowczy 
krok. Dnia 10. marca b. r. w nocy przy- 
szedł on do chaty swej żony Jewdochy, za- 
pukał do okna, Jewdocha mu otworzyła, a 
zapaliwszy kaganek usiadła na przypiecku 
ciepłym, on zaś na pościeli. Począł tedy na- 
tarczywie nalegać na nią, ażeby mu odpo- 
wiedziała, czy będzie z nim mieszkać lub 
nie. Zona inu opowiedziała, że woli być sa- 
ma jak z nim, gdyż on pracować nie chce, 
jej majątek marnuje i nie tylko ją, ale i jej 
jeszcze dwie młodsze siostry, sieroty naraża 
na ruinę. Fedor llrycak zerwawszy się z po 
ścieli, uderzył ja pięścią w twarz i zarazem 
zagasił kaganek. Następnie jak on twierdzi, 
ona porwała go za włosy, on zaś ją za 
gardło tak silnie, iż wkrótce ją udusił, po 
czem jak mówi — chciał się sam poświęcić, 
jednak namysłiwszy się, porwał zamordowa 
ną i wpakował ją w piec, a rozrzedziwszy 
glinę w misce wsunął również w piec 
obok niej, a następnie rozwalił kapę nad 
przypieckiem, chcąc tym sposobem zatrzeć 
ślady swej zbrodni, i upozorować, że zamor- 
dowana lepiąc piec, przez zawalenie się ka- 
py uduszoną została. O tę zbrodnię oskarzo- 
ny został przez prokuratoryę państwa i dziś 
przed ławą przysięgłych odbyła się przeciw ko 
niemu rozprawa w kierunku zbrodni mor- 
derstwa. 

Oskarzony przyznał się w zupełności do 
winy i na podstawie werdyktu sądu przy 
sięgłych, skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie. Ch. | 
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Mianowania. Ministerstwo handlu za- 


mianowało inżyniera asystenta koli państw. 
Adama Artura Kościelechiego i ukończonego 
słuchacza politechniki Tadeusza Jaszezuro- | 


korzyści dla ezlcuków „Rodziny“ stąd, że | W Snpranówee pow. skałacki — jak 
wkrótee wijdzie w życie tundaeya śp. Maryi piszą nam — pojawia się peryodycznie dwa 
Welicyi z br. Golejewskich Czarkowskiej. Do- razy do roku, tj. na wiosnę i w jesieni we 
ch.ły f.ndacyi tej użyte być mają na kształ- grodku wsi jezioro, które zalewa całą drogę 
c nie za granicą rzımieślników i na wypo- ; podwórza sąsiednich mieszkańców. Uczeni, 
sażenie ich celem urządzenia samodzielnych jako też i nieuczeni badacze przyrody, zasta- 
przedsiębiorstw. Kuraterem tej fundacyi jest nawiali się nad przyczyną tegoż —- i po 
p. Czarkowski Golejewski, który oświadczył, długoletnich badaniach i praktycznych do- 
że przedewszystkiem „ uwzględniać będzie świadczeniach przyszli do tego przekonania, 
członków „Rodziny“. Kównież rozwój oddzia- żę przyczyną zjawiska jest opieszałość naszej 
łów jest zadowalający i coraz szersze koła Rady powiatowej, która jakkolwiek prestacye 
zaczynają się Szczerze zajmować sprawami drogowe ściąga, to atoli o tem, aby dla 
„Rodziny“. Zupomógł udzielił wydział cen-' gminy coś uczynić, ani myśli. Co więcej, 
tralny w r. 1895 trzem wdowom i 1 inwa- | wszystkie podania wystosowane w tym kie- 
lidowi. Liczba zatem zaopatrzonych WdÓW runku, zostają bez odpowiedzi, i toną bez- 
wynosi 19, inwalidów %2 i jednę sierotę. Z wątpienia w koszach Rady powiatowej, po- 
funduszu stypendyjnego udzielono 9 stypen- "dobnie, jak my w owem jeziorze czyli raczej 
dyów. Stan majątku zostający pod zarządem ' w bagnie. Z tego wnioskujemy, że wydział 
wydziału przedstawia sumę 72.744 zł. 69 powiatowy pisma nie lubi, i z zasady ża- 
ct., fundusze oddriałewe wynoszą 2.280 zł. | dnych podań nie czyta, a przeto publikujemy 
37 ct, zatem ogół majatku tow. z końcem o niniejszem zjawisku w nadziei, że może 
roku 1895 wynosił 75.025 zł. 06 ct., czyli | w ten sposób dowiedzą: się członkowie Rady 
wzrósł w r. 1895 o 28979 zł. 8 et. Zgro- powiatowej o rzadkim fenomenie i postarają 
madzenie uchwaliło absolutoryum Wydziało= | się o usunięcie tegoż. 
wi i postanowiło przystąpić do utworzenia Signum temporis. W starostwie w 
funduszu „pogrzebowego, yiten possib Turee odbędzie się w tych dniach slub cy- 
oddziały za każdego członka jednorazowo wilny włościańskiej pary obrz. gr. kat 
wpłaciły po 25 et. niejako wpisowego, a Smi * A 
następnie aby każdy członek wpłacał rocznieļ >m erć od chorągwii. W Budapeszcie 
50 ct. Fundusz miałby wejść w życie, sko- į dnia 13. bm. spadła z pałacu Haase na pla: 
i uderzyła w głowę 


ierni i + i izeli chorągiew 
ro dosięgnie cyfry kapitału 1000 zł. t. j.j} Gize glew | ł 
mniej więcej za 4 lata, a korzyst.ć z fuan- przechodzącego właśnie fabrykanta Alojzego 


duszu będą członkowie, przynajmniej 5 lat Neoschil tak silnie, że zabiła go na miejseu. 
s rh do ea MOR pogrzebo- O obrzędzie koronacyjnym carów 
wy będzie wynosił 30 zł. ze stanowiska liturgii wschodniej, «głosił w 
Do Wydziała centralnego zostali wybra- | Lipsku rozprawkę znany z prac kościelnych 
ni: Stanuchowski, Ulmer, Schilling, Bobe- , dr. „Witołd Bartoszewski pt: Ritus bet der 
lak, (z Gródka) i Webersfeld Edward, Do Krönung des Kaisers von Russland, która 
komisył lustracyjnej zaś: Gardoliński, Ga-|taE żywe wywołała zajęcie, iż w przeciągu 
wlikowski, Budzynowski, Ohly i Nejedło. w niespełna dwn miesięcy cały nakład został 
uzn: nia zasług zamianowano Jana Welicho- | WYCZETPANY. 
wskiego członkiem honorowym. Polacy w Pacyżn. Na rue du Cheva- 
W obradach onegdajszych brali udział leret odbyła się msza sw. w pięćdziesiątą 
następujący delegaci: Józef Kozłowski z Bo- rocznicę istnienia zakładu św. Kazimierza, 
chni, Stan. Bobelak z Gródka, St. Malisze |który się opieknje staruszkami i sierotami 
wski z Kałusza, Karol Basch ze Lwowa, |polskiemi w Paryżu. Coraz mniejsza życzli- 
Józef Rekueki z Nowego Targu, Fr. Stupni-|wość władz francuskich utrudnia utrzymanie 
cki z Przemyśla, Fr. Kuszczak z Sanoka, |tej dobroczynnej instytueyi. Przebyła ona 
Ant Trzaska z Sokala, Jan Szwabowicz ze jednak szczęśliwie wiele trudnych chwil i 
Stanisławowa, Ludwik Bartkiewicz ze Stry-|jej opiekunowie nie upadają na duchu. Ar- 
ja, Edmund Kruszelnieki z Tarnopola, Otto-jtyści polscy w Paryżu nie odmawiają 
kar Weber z Winnik. nigdy udziału swego w koncercie na ko 
Miejscem zjazdu Rady nadzorczej na rok |rzyść zakładu św. Kazimierza, który stano- 
rŁysz y oznaczono Lwów. wi główny jego dochód i nie pozwala rzu- 
Zrzeczenie się. Otrzymujemy następu- |cić na bruk paryski weteranów schorzałych 
jące pismo z prośbą o zamieszczenie: Dlaji osieroconej dziatwy. 


zapobieżenia rozstrzełenin się głosów przy Proces literacki. W Paryżu przed 


cezyj zarządzili procesye dla uproszenia de- 
szezu. I w Madrycie postanowiono urządzić 
taką uroczystość, przy której będą obnoszone 
relikwie św. Izydora, patrona stolicy Hiszpa- 
nii. Relikwie te złożone są w skrzyni z 
trzema zamkami i obnoszone tylko w nad- 
zwyczajnych wypadkach. Ostatnim razem 
szezątki świętego opuściły miejsce spoczynku 
w r. 1788 Król Karol II., będąc ciężko 
chorym, a spodziewając się uzdrowienia, po- 
lecił relikwie patrona stolicy przenieść do 
pałacu. W zapowiedzianej obecnie procegyi 
wezmą udział wszystkie władze duchowne, 
cywiłne i wojskowe. W tych dniach odbyła 
się narada między arcybiskupem Madrytu a 
prezesem ministrów Canovas del Castillo co 
do organizacyi pochodu. Królowa-regentka 
zajmuje się równie żywo procesyą i wraz z 
Alfonsem XIII. modlić się będzie na balko- 
nie podczas procesyi. 

Nieszczęśliwy wypadek spotkał one- 
gdaj w Monachium znanego artystę malarza 
Bollera, twórcę pejzażu w panoramie Racła- 
wickiej. Jak wiadomo, pan Boller pracował 
obecnie nad pejzażem panoramy Tatrzańskiej, 
zainicyowanej przez dra Henryka Lgockiego. 
Wczoraj właśnie p. Boller zajęty był pracą 
na najwyższych kondygnacyach rusztowania, 
dochodzących do wysokości 14 metrów, t. j. 
mniej więcej drugiego piętra, zkąd niewy- 
tłomaczonym dotąd sposobem spadł, przy- 
czem złamał sobie 4 żebra i doznał dotkli- 
wych stłuczeń. Depesze z Monachium do- 
noszą, że stan zdrowia p. Bollera jest groźny. 

Kapituła generalna 00., Kapucynów 
odbyła się w Rzymie d. 8 bm, Na wybory 
0. generała i definitorium z całego Świata 
z 52 prowincyj przybyli prowineyałowie z 
kustoszami w liczbie 182. Wybrano 110 
głosami generałem 0. Bernarda z Ander- 
matt (ze Szwajearyi); definitorami: 1. Ful- 
gencyusza z (rossensas, 2. ©. Ludwika z 
Brutruto, 3. 0. Pawła z Plebe, kaznodzieję 
watykańskiego, 4. 0. Hiacynta z Troiny, 
5. O. Jukundego z Montonio (ten jest pro- 
kuratorem zakonu), 6. O. Kalasantego z Le- 
vasiera8. 


Zarząd kolarzy Sokoła lwowskiego 
prostuje, że wyścig 70-kilometrowy na go- 
ścińcu przemyskim odbędzie się dnia 24 bm. 
w pierwszy dzień Zielonych Świąt, a nie jak 
mylnie ogłoszono dnia 24. czerwca. 

W sprawie wieńców na trumnach 
składanych, wydał związek katolickich To- 


nowski oprócz zupełnego wotum zaufania od 
zgromadzenia, dostaje jednogłośne uznanie 
zasług i prucy około rozwoju kasyna i jako 
dowód tego uznania piękny i cenny upomi- 
nek w postaci wielkiego kosza srebrnego na 
ciasta. 

Od r. 1890 kasyno miejskie rozwija się 
coraz to pomyślniej, wprowadzając ulepsze- 
nia możliwe i co raz to szybciej zdąża do 
zajęcia pierwszorzędnego stanowiska, jakie 
dziś zajmuje. 

W czasie od r. 1890 do 18.16 wydano 
na rozmaite przekształcenia, adaptacye, re- 
paracye, na sprawienie i odnowienie sprzę- 
tów, na wodociągi, ogród, kręgielnię, rekwi- 
zyta teatralne i t. d. poważną kwotę, 


11.500 zł. 


Liczba członków kasyna prawie się po- 
dwaja, dziś liczy 518 osób; w poczet człon- 
ków zalicza się najwyższy kwiat inteligen- 
eyi stołecznej; profesorowie  wszechnicy, 
politechniki i wszystkich zakładów nauko- 
wych, lekarze i adwokaci, urzędnicy rządo- 
wi i autonotniczni, bankowi i innych zakła- 
dów prywatnych, literaci, dziennikarze i 
kilkunastu mieszczan. Są tu, jak widzimy, 
reprezentowane wszystkie warstwy i dla te- 
go nawiasem powiedziawszy, dziwną nam 
się wydaje myśl założenia „kasyna urzędni- 
czego”. 

Program i zakres zabaw znacznie roz- 
szerzono, mianowicie kasyno urządza wie- 
czorki tańcujące, amatorskie przedstawienia, 
koncerty, wieczorki humorystyczne, wieczor- 
nice, rauty, tombole ete. Wszystkie wido- 
wiska zapełniają szczelnie apartamenty ka- 
synowe, a na umatorskich przedstawieniach 
i koncertach bywa za biletami taki popyt, 
że zachodzi potrzeba widowiska powtarzać 
przez dwa dni z rzędu. Zaznaczyć musimy, 
że kasyno miejskie bierze zawsze zarówno 
w uroczystościach narodowo-patryotycznych, 
jak również w życiu społecznem żywy 
udział. 

Z zamknięcia rachunków za rok 1895 
wyjmujemy następujące cyfry: wydatki 
wynosiły kwotę 17.498 złr. 42 et. 
dochody 17.425 zł. 15 et. Na rok 1896 
preliminowano tak w dochodach jak i w wy- 
datkuch 16.652 zł. Biblioteka w r. 1895 
liczy ogółem 2.100 tomów; w roku 1895 
zwiększyła się o 182 tomów. a dzieł 138. 

W roku ubiegłym kasyno przeprowadzi- 
ło nadzwyczaj korzystną konwersyę długów, 
a korzyść polega na tem, że gdy dawniej 
płacono 5—8"/, i płacąc tylko same odsetki 
bez amortyzacyi kapitału (z wyjątkiem kasy 


go z małżonków na więzienie doży- 
wotnie, albo długoletniej nieobecności 
jego; 2) na mocy specyalnego aktu 
prawnego dla każdego oddzielnego 
rozwodu i 3) na mocy wyroku sądo- 
wego. Najczęściej używają trzeciego 
sposobu. Jako przyczynę rozwodu po- 
dać można najrozmaitsze fakty, n. p. 
eudzołostwo (we wszystkich Stanach), 
dręczenie (prócz sześciu Stanów), pi- 
jaństwo (prócz dziewięciu Stanów) i 
t. d. Stan Tenessy uznaje rozwód na- 
wet w tym wypadku, gdy mąż rozka- 
że żonie dom jego opuścić ; Stan Wis- 
consin uznaje za dostateczne dobro- 
wolne rozejście się małżonków. W nie- 
których Stanach sądy pozwalają Żo- 
nom i dzieciom zmier ać nazwiska po 
uzyskaniu rozwodu. 

Wobec tak ogromnej łatwości šlu- 
bu i rozwodu, pouczającą jest staty- 
styka rozwodów w Stanach Zjednoczo- 
nych. Od r. 1867 do r. 1887 liczba roz- 
wodów wzrosła z cyfry 9,937 do 25.585 
na rok, a w całym tym okresie ogól- 
na liczba rozwodów dosięgła cyfry 
328.716. W stosunku do liczby mał- 
żeństw, liczba rozwodów przedstawia 


wskiego, prowizorycznymi adjunktami budo- 
wnictwa przy Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze- 
niosła asystentów pocztowych Józefa Gawli- 
kowskiego z Rzeszowa do Stanisławowa, 
Antoniego Nikodemowicza z Tarnopola do 
Lwowa i Adolfa Rosenraucha z Tarnopola 
do Drohobycza. 

Wiadomości dyeeezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrządku łacińskiego. Admi- 
nistratorem parafii w Rakoweu ustanowiony 
ks. Jan Dąbrowski, dotychczasowy admini 
strator w Pomorzanach. Konkurs na probo- 
stwa w Pakowcu i Rożniatowie ogłoszony 
został z terminem do 20 czerwca 1896. 
Wizytę kanoniczną w dekanacie gródeckim 
rozpocznie ks. biskup-sufragan Weber od 
Zimnejwody, dokąd przybędzie dnia 13 
czerwca b. r. po połud. D. 14 na noc poje- 
dzie do Gródka, gdzie 15 i 16 odbędzie się 
wizytacya i odjazd do Rodatycz. D. 17 wi- 
zyta w Rodatyczach, na noc do Weisenbergu 
(Białogóry). Dnia 18. konsekracya kościoła 
w Weissenbergu, a 19. wizyta na noc do 
Powitna. Dnia 20 wizyta w Powitnie, na 
noe do Janowa. Dnia 21 wizyta w Jano- 
wie, na noc do Rzęsny polskiej. Dnia 22 


ściślejszych wyborach do Rady miejskiej, u- 
praszam szan. wyborców, mających zamiar 
na mnie głosować, aby nazwisko moje ra- 
czyli kreślić i dopisywali w zamian ks. Wła- 
dysława Hiókiewicza. 

Ks. Jan Gnatowski. 

Wstrętne. Żebraczka -Wiktorya Mirow- 
ska wałęsając się bezustannie po ogrodzie 
miejskim, zaczepia w nieprzyzwoity sposób 
spacerującą tam publiczność i dzieci, a w 
razie nie otrzymania datku lży publicznie. 
Wczoraj wyprawiła po południu tak wstrę- 
tną i obrażającą moralność pnbliczną scenę, 
źe oburzona publiczność spowodowała jej 
przyaresztowanie. 

Dwa ognie kominowe wybuchły wczo- 
raj, a to jeden w domu przy ul. św. Mar- 
ga 20, drugi przy placu Strzeleckim 

Mały zbieg. Z przytuliska miejskiego 
dla mężczyzn zbiegł wczoraj w ubraniu za- 
kładowem 15 letni Edward Pastor. 

Niemiła przygoda spotkała wczoraj 
dra Edwarda Sawickiego, prymaryusza szpi- 
tala powszechnego. Zgubił on mianowicie 
pugilares zawierajacy 261 zł. Szczęśliwym 


-trafem atoli pugilares ów znalazł w jednym 


trybunałem cywilnym rozgrywała się bardzo 
ciekawa sprawa. Paweł Bourget, zaskarzył 
swego wydawcę Lemerre'a o nieodpowiednie 
składanie rachunków co do liczby edycyi je- 
go powieści. Adwokat Pouillet, obrońca Le- 
merre'a, chciał udowodnić, że autor nie ma 
żadnego prawa do wglądania w wewnętrzne 
czynności swego wydawcy i powinien się za- 
dowolić sprawozdaniem wyciągniętym z ksiąg 
handlowych. Bourget w czasie swojej podró- 
ży do Ameryki zobaczył w oknie księgarni 
edycyę swegn dzieła „Kosmopolis“, o której 
mu nigdy nie wspominał Lemerre, Na mo- 
ey tego wniósł skargę i sąd prawdopodo- 
bnie wyda wyrok na niekorzyść wydawcy. 
Autorowie francuscy co prawda, nie są tak 
wyzyskiwani jak polscy, bo opiekuje się ni- 
mi potężne stowarzyszenie literacko-dzienni- 
karskie, ale w każdym razie tacy wydawcy, 
jak: Hachette, Dentu, Lemerre, Olendorf, 
posiadają olbrzymie fortuny, zarobione bez 
praey, wysiłków i ryzyka i te zawdzięczają 
tylko zdolnościom swoich pupilów, którzy są 
dla nich pewnego rodzaju białymi murzyna- 
mi. Wydawca dzieł Dumasa ojca zistawił 
|swym spadkobiercom okrągłe trzydzieści mi- 
lionów, gdy tymczasem autor „Trzech mu 


warzystw i zakładów dobroczynnych nastę- 
pującą odezwę: Dużo już u nas pisano o 
tem, jak niestosownem jest wieńczenie gro- 
bów, jak niestosownem i bezużytecznem wień- 
czenie trumieu osób zmarłych licznymi, a 
często kosztownymi wieńcami, jakbyśmy tem 
mnóstwem kwiecia chcieli zasłonić przed na- 
szemi oczyma tę śmierć straszną, nieubła- 
ganą. Tak czynili i dla tych przyczyn po- 
ganie, tak czyni teraz idąc śladem masonów 
bezbożny świat zachodni. Nam jednak, któ- 
rych wiara naucza, że Śmierć to są wrota 
do życia wiecznego, tych zasłon nie potrze- 
ba, a jeżeli nam chodzi o oddanie czci oso- 
bie zmarł.j, o okazanie naszej pamięci i 
wdzięczności dla niej lub jej rodziny, czyń- 
myż to inaczej, w sposób dla duszy osoby 
zmarłej skuteczniejszy.  Mamyż  jałmużny 
i mszy św., ofiarujmyż je za dusze osób 
zmarłych, a damy w ten sposób wyraz na- 
szej pamięci. Nadto jałmużna ociera łzy nie- 
doli, a ofiarowana na intencyę duszy osoby 
zmarłej, przynosi jej ulgę w katuszach czy- 
ścowych; a jakąż nieprzebraną skarbnicą 
łask jest msza św. Tak odzywa się do wszy- 
stkich dobrych katolików związek Towa- 
rzystw i zakładów dobroczynnych, sam ofien 


oszczędności) wydawano kwotę 4.090 zł., to 
obecnie spłacająe i papitał i 43/,9/0 kasyno 
płaci rocznie 3.700 zł. i w ciągu lat 83 
będzie cały dług zupełnie spłacony. 

Dziś więc kasyno może śmiało powie- 
dzieć, że „mieszka“ we własnym gmachu, 
pod który fundamenta położył obecoy za- 
rząd, z czego jednak lwią część zasługi przy- 
znać musimy wiceprezesowi p. Tabaczyńskie- 
mu, który z takim dobrym skutkiem dla 
kasyna zawiłą sprawę konwersyi przepro- 
wadził. 


e! 


Sztuki piękne. 


Z teatru. Po długiem przeciągu czasu 
zobaczyliśmy wreszcie na scenie teatru hr. 
Skar.ka jednę lepszą poważną sztukę, „Kró- 
lewicz* Lubowskiego, odrgrany wczoraj po 
raz pierwszy we Lwowie, — to jedynak, 
rozpieszczony przez rodziców, zepsuty przez 
pieniądze, a przez  pieczeniarzy-przyjaciół i 
lekkie kobiety nauczony pogardy świata, lu- 
dzi i siebie samego. Filip Martin, tak się 
ta króle-wicz nazywa, jest typem zblazowa- 


LA ni M 
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nego młodego człowieka, z wszystkiego iz 
siebie niezadowolonego. Nie umie on okre- 
ślić motywów tego niezadowolenia, ale nuży 
go także romans, który utrzymuje z żoną 
dyrektora fabryki ojcowskiej, Henryką Krueką 
I tak aby się wyrwać z takiego życia po- 
stanawia się ożenić, a jako przyszłą małżon- 
kę upatruje sobie bogatą baronównę, której 
jednak wcale nie kocha. Ojciec Filipa opiera 
się temu małżeństwu, 
zalians (!), Henryka robi mu scenę, — to 
wszystko jednak w ten sposób działa na Fi- 
lipa, że postanawia małżeństwo swe przy- 
spieszyć, Przychodzi jednak katastrofa. 
Krucki dowiadaje się o romansie swej żony 
z Filipem i naturalnie wzywa go na pojedy 
nek, Równocześnie dowiaduje się o tym ro- 
mansie i ojciec Filipa, który nie stawia 
przeszkody pojedynkowi, pragnąc aby rozpu- 
stuy syn jego został ukarany. Niestety poje- 
dynek wziął inny obrót. Filip ranił dyrek- 
tora. Komedya kończy si} melodramatem : 
Filip odchodzi w świat — bez celu. Sztuka 
Lubowskiego, która możnaby nazwać „lekcyą 
życia“, nie jest bez wad, ale posiada tyle 
zalet artystycznych, a z drugiej strony tyle 
sarkazmu, że chętnie zapominamy o jej sła- 
bych stronach i saczerze ją oklaskujemy. 

Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
po raz drugi „Don Cezar“ operetka w 8 
aktach Dellingera. 

W niedzielę 0°83 popołudniu  „Przeor 
Paulinów“ czyli „Obrona Częstochowy* dra- 
wat historyczny w 5 aktach przez Jul. ż 
Poradowa, 

Wieczorem o w pół do 8 „Piękna Hele- 
na* operetka w 8 aktach Offenbacha. 

* Wielkie oratorynm Sołtysa, któ- 
re wzbudziło taki entuzyazm u publiczności, 
przy pierwszem zaraz wykonaniu, podczas 
pobytu Seweryny Duchińskiej i za które gro- 
no profesorskie konserwatorynm muzycznego 
uczciło kompozytora srebrnym wieńcem, bę- 
dzie wkrótce, bo jeszcze w ciągu maja wy- 
konane prze chlubnie zasłużony i niestrudzo- 
ny chór Tow. „Lutni“. Próby już od paru 
tygodni się odbywają. Protektorat nad tem 
dziełem przyjęła prezydentowa Tcehórznieka, 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 14. maja, 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
przyjęto znowu spory kawał ustawy 
o reformie podatkowej. Dyskusya była 
ogromnie zajmująca. Mowcy tak pro 
jak i contra ani o krok nie wyszli z 
kwestyi, słowem prowadzili dyskusyę 
godnie i rzeczowo. Kilka podobnych 
dyskusyj a gotowo się doprawdy uzy- 
skać przekonanie, że Izba ta niejedną 
ważną reformę i pracę ustawodawczą 
przeprowadzi. Zobaczymy. 

Głównym przedmiotem obrad był 
wniosek Kaizla, dążący do tego, by o- 
pusty podatkowe udzielać tylko posia- 
daczom gruntów, których dochód wy- 
nosi najwyżej 1000 zł. rocznie, a tych 
dopiero podzielić na trzy klasy. 

Przeciw temu wnioskowi przema- 
wiał Dipauli. 

Mowca młodoczeski Ilerold bro- 
nił wniosku Kaizla, przytaczając przy 
tem bardzo zajmujące szczegóły o au- 
tonomicznej administrącyi skarbówek 
Czech. 

Nadzwyczaj szczęśliwie polemizo- 
wał wczoraj minister skarbu Biliń- 
ski z wywodami Herolda, a sposób 
w jaki minister na podstawie argu- 
mentów Herolda przeprowadził nie- 
zbity dowód, że sam Herold jest naj- 
większym w świecie fiskalistą i jak 
własnymi jego argumentami zbijał je- 
go wnioski, był prawdziwem cackiem 
wymowy. Minister oświadczył w koń- 
cu, że rząd na wniosek Kaizla zgo- 
dzić się nie może i że przyjęcie tego 
wniosku równałoby się odrzuceniu u- 
stawy. 

Lueger przemawiał wyłącznie 
jako poseł wiedeński w interesie mia- 
sta Wiednia i przy tej sposobności 
nie darował sobie kilku złośliwych, 
czysto osobistych uwag wobec posła 
Auspitza. - 

ako generalny mowca contra prze- 
mówił następnie Kramarz. Jego 
mowa, mimo że bronił wniosku Kaizla 
się 4 rządowi, była ogromnie spo- 

ojna, rzeczowa i świadcząca 0 głę- 
bokiej wiedzy, erudycyi i parlamen- 
tarnej rutynie mowcy. 

Po przemówieniu sprawozdawcy 
mniejszości Robica i sprawozdawcy 
komisyi Beera, odbyło się głosowanie 
nad wnioskiem  Kaizla. (łosowano 


Dla cyklistów! 
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 


uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowineji 


A. Zajączkowski 
mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17. 
EEN" 1 POMIEREGRÓŃ 

Znakomity musujązy 


Porter angielski 


1 flaszka 70 ct., 1/, flaszki 35 et. 
przy wiekez; m vdbiorze : 
franco do kaźdej stneyi kolejowej FI 


poleca handel 7167 à 
Ha 


ALBERTA SZKOWRONA 
Lwów, plac Maryaeki 7. 


Pracownia sukień damskich |; 
oraz nauka kroju angielskiego 


(dypl. uczenica prof. Schacka) 


FRANCISZKI BUMEL 


została przeniesioną 
do domu I. 7 ulica Kręta. 


(JAN IE 


35 najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
KA odszczególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, 


Perfumy: 


Woda lwowska, 


i Wody kolońskie 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka |. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 


imiennie. Wniosek odrzucono 116 
przeciw 79 głosom. 
«Artykuły 9, 10, 11 i 12 wraz z li- 
cznemi poprawkami posła D. Abraha- 
mowicza przyjęto ogromną większo- 
ścią. 

W piątek odbędzie się dalszy ciąg 
obrad nad ostatnim artykułem 13, do 
którego zgłoszono cały szereg popra- 


uważając je za me-|wek. Mimo to spodziewają się, że na 


piątkowem posiedzeniu uda się całą 
ustawę przeprowadzić. 
Wiedeń d. 14. maja. 

Wezorajsza Wiener Ztg. ogłasza 
pisma odręczne cesarza do ministrów 
Gołuchowskiego, Badeniego i Banffie- 
go, w których zwołanie delegacyi na 
80. maja jest postanowione, 


Koło polskie 


Wiedeń d. 13. maja. 

Na żądanie posłów X. Kopycińskie- 
go, Chotkowskiego, Pastora i Fiszera, 
jako też włościanin Potoczka odbyło 
się dziś posiedzenie Koła polskiego, 
na którem wyżej wzmiankowani po- 
słowie zażądali, aby Koło polskie przy 
reformie podatkowej głosowało za 
wnioskiem Kaizla co do opustów z po- 
datku gruntownego dla właścicieli chłop- 
skich posiadłości. Gdy wniosek ten 
upadł a powyżej wymienieni Księża i 
Potoczek oświadczyli, iż w takim razie 
wstrzymają się od głosowania w pe- 
Inej Izbie, przyszło do nader ostrego 
starca się słownego między nimi a 
Rutowskim i Lewickim. 

Wiedeń d. 14 maja. 

W uzupełnieniu wczorajszago tele- 
gramu o posiedzeniu Koła polskiego, 
donoszę, że scena pomiędzy ducho- 
wnymi członkami Koła, Kopycińskim, 
Pastorem i Chotkowskim z jednej, a 
posłami Lewickim, Rutowskim z dru- 
giej strony, nieskończyła się omal 
skandałem. Sprzeczka zeszła na pole 
czysto osobiste, zaczęto sobie wymyś- 
lać i grozić pięściami. Naturalna rzecz 
że gdy „dyskusya* takie przybiera 
formy, to wyrazy jakiemi się przeci- 
wnicy traktują, są tylko kwestyą tem- 
peramentu. Można się spodziewać, że 
całe to zajście przedstawione będzie 
autentycznie, a dopiero wtedy można 
a sobie o niem wyrobić zdanie i 
sąd. 


TELEGRAMY. 


Budapeszt d. 15 maja. 

Ogromną wrzawę wywołał tu ar- 
tykuł wychodzącego w Ostrzyhomiu 
organu prymasa  Estergom pod nap. 
„Banffy przed upadkiem“, Artykuł wra- 
ca do uroczystości otwarcia wystawy 
i konstatuje, że w przemowie do ce- 
sarzą na otwarcie wymazano wskutek 
wyższego nakazu ustęp, rozwodzący 
Się nad sukcesami rządu w sprawie 
kościelno-politycznej. Taksamo wyrzu 
eono ustęp wymierzony przeciw stron- 
nictwu katolickiemu. Z tego artykułu 
wnoszą w tutejszych kołach polity- 
cznych, że stronnictwo Banffiego jest 
bardzo zachwiane i że tuż po zam- 
knięciu wystawy będzie się musiał 
podać do dymisyi, zwłaszcza że nie 
umiał w toku uroczystości zapobiedz 
pewnym zajściom, które w wysokich 
kołach nadzwyczajny niesmak wywo- 
łały. 

Paryż d. 15. maja. 

Komisya do zbadania projektu ka- 
nału między Atlantykiem a Śródziem- 
nem morzem (przez południową Fran- 
cyę) orzekła, że kanał ten Żadnej nie 
przyniósł by korzyści handlowi i że- 
gludze w ogóle (także wojennej), że 
wobec kosztów kanału, około 3 mi- 
liardów franków, niedobór wynosiłby 
conajmniej 75 mil. fr. rocznie, zatem 
zupełnie projekt zarzucić należy, 

Z Nizzy donoszą, że do carewicza 
następcy powołano dr. Leydena z Ber 
lina. 

Rzym d. 15. maja. 

Z Massawy donoszą: Rządy mah- 


poleca 


mianowicie: 


nice l. 20; w CZERNIOWCACH: 


NATOBICZ| 


jaśminową, fiołkową, róŻaną, rezedową, konwaliową 
Ylang-Y lang, Opoponax, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
Bouquet, piżmową, Miliefienrm, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ot. 1 str. 1.50 itd. 
K Perfumy królowej Marysieńki wrómienite. Flakon 2 złr. 


powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
go przyjemnego, orzeźwiającego i dłngo- 
trwałego sapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy I «łr. 40 ot. 


Woda warszawska 


Bzy 95 ob., więkczy 1 słr. 80 oł. 


s Woda lewandowa $i 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
kwiatowym zapachem. Fiakomk mniej. 


dwójna i woda lewandowo-am- 
rowa, są powszechnie używane do roz- 
pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20. 

przednie i najprzedniejsze. 
at. 15, 20,26, 4U, 50, BU, i złr., 1.50. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16 *sja 1896. Nr. 136 


diego chylą się podobno “ku upadko- 
wi. Najzdolniejszy jenerał jego Osman 
Digma cofnął się do Adaramy, swojej 
ojcowizny, nie chcąc walczyć przeciw 
Anglikom. Między mieszkańcami Don- 
goli szerzy się niezadowolenie. Co wa- 
Żuiejsza, w Kordofanie, centrum siły 
mahdzistów, szerzy się powstanie pod 
wodzą niejakiego Dali. — Zachodnia 
część Darfuru zrzuciła jarzmo mahdzi- 
stów; powstańcy zagrażają stolicy Kor- 
dofanu, el Obeid. 
Londyn d. 15. maja. 

Z lotnej eskadry angielskiej, którą 
utworzono na początku zatargu z Trans- 
vaalem, wyłączono siedm okrętów; za- 
pewne wkrótce eskadra ta rozwiązana 
zostanie, Przez cztery miesiące swego 
istnienia kręciła się tylko około wy- 
brzeży Irlandyi. 

Z Kapstadtu donoszą: W parlamen- 
cie kaplandzkim wniósł Merriman wy- 
stosowanie do królowej adresu z proś- 
bą o cofnięcie lub zmianę przywileju 
Chartered Company. Merriman ubole- 
wa, że Cecyl Rhodes tak wielką rolę 
odgrywał w ostatnich wypadkach. Gló- 
wną winowajczynią jest (Chartered 
Company, której zwinięcie konieczne 
jest dla bezpieczeństwa Afryki połu- 
dniowej. 

Pretorya d. 15. maja. 

Prezydentem rzeczypospolitej po- 
łudniowo-afrykańskiej mianowany zo- 
stał Joubert. 


(Telegramy otrzymane wezoraj ) 


Wiedeń d. 14. maja. 
Wczoraj odbyła się rozprawa 
wszystkich oskarzonych o współudział 
przy zajściach pierwszego maja w 
Praterze. Zasądzono wszystkich na 
karę od dwu do pół roku ciężkiego 
więzienia. 
Wiedeń d. 14. maja. 

Węgierski prezyd. ministrów Banfty 
wczoraj tu przyjechał i konferował 
dłuższy czas z ministrem Badenim i 
Gołuchowskim. 

Wczoraj odbyło się nadzwyczaj 
burzliwe zgromadzenie słuchaczów po- 
litechniki tutejszej, na którem obecny 
był rektor Kick. Na porządku dziennym 
były sprawy dotyczące tytułu techni- 
ków i w ogóle stanu technicznego. 
Tok dyskusyi wykazał sprzeczność po- 
glądów rektora i słuchaczy, Zaczęto 
krzyczeć: precz z Kickem, niech się 
wyniesie itp. i wśród takich okrzyków 
opuścili słuchacze salę. 

Budapeszt d. 14. maja. 

Młody urzędnik Hettey, którego 
narzeczona w dzień ślubu oświadczy- 
ła, że nie chce wejść z nim w związki 
małżeńskie, ponieważ z dokumentów 
narzeczonego dowiedziała się, że jest 
naturaloym synem węgierskiego peda- 
goga Gabryela Hettey, — zrozpaczo- 
ny odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru. 

Petersburg d. 14 maja. 

Książę Ferdynand bułgarski wy- 
jeżdża 14 bm, do Moskwy. 

Berlin d. 14. maja. 

W odpowiedzi na znaną depeszę 
cesarza Wilhelma w sprawie ruchu 
chrześcijańsko - socyalnego, odpowie- 
dział Stoecker na zgromadzeniu ludo- 
wem, Że obecny cesarz, jako arcy- 
książę sam uznał ten ruch, jako sro- 
dek przeciw socyalnej demokracyi 
i że w Austryi chrześcijańsko-socyal- 
ne stronnictwa są silnym politycznym 
czynnikiem. 

Londyn d. 14 maja. 

Z Singapore donoszą o uwięzieniu 
kapitana i lekarza okrętowego nie- 
mieckiego okrętu „Hohencollern*, po- 
nieważ ich przyłapano na robieniu fo- 
tograficznych zdjęć twierdzy, 


s. m 


Stacya 
kolejowa 
Kaschau- 
Qderberg 


Flskoniki po 


Rynek 1. 2; | 


| 


A CAZIN. ZEGARMISTRZONSKO - BLERSK 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 


Dział ekonomiczny. 


STAN ZASIEWOW. 
(Kor. Gaz. Nar.) 
Sokalskiego 14. maja. 
Oziminy z pod śniegu wyszły dobre, 
dziś jednak żyta wyglądają bardzo słabo, 
pszenica średnio, u rzepaki zdają egzamin 
wytrwałości, bo nie tylk ciągłe zimno, ale 


i robactwo dokucza im bardzo; do kwiatu 


zabrać się nie mogą. 

Jarzyny w skutek zimna krzewić się nie 
moga, a kartofle w mokrą rolę sadzimy. 
Wszystko to więc razem nie obiccująco wy- 
gląda. 

Wielką krzywdę wyrządza Skarb państwa 
rolnikom, odmawiając gorzelniom rolniczym 
kontyngentu. Okowita bez kontyngentu pro. 
dukowana według cen obecnych, może pozo- 
stawić za 100 klg. Kartofii około 50 ct., 
to też masami ten produkt leży, nie mając 
odbiorcy. Transport koleją szalenie drogi, a 
kto chce kupuje po 50 ct. za 100 klg. kar- 
tofli loco stacya kolejowu. Gorzelnie stają i 
w skutek tego woły wypasione są bardzo 
tanie. Oto łańcuszek, którege każde ogniwo 
wysysa resztki z kieszeń najmocniej opoda- 
tkowanych rolników. 

Ža podwyższenie podatku od spirytusu 
dostaniemy : połączenie najbliższe Wiednia 
z Tryjestem! a nawet maleńkie zniżenie po- 
datku gruntowego, zależnem just dopiero od 
reformy podatkowej, która znów i do kiesze- 
nika rolnika się dobierze. 

Ilenryk: Karczewski. 


— Dyrekeya kolei państwowych 
ogłasza północno-niemiecki ruch towarowy z 
Galicya i Bukowiną. Z dniem 1. czerwca 
wejdzie w życie dodatek I. do taryfy część 
II. zeszyt 2. 

— Regulacya waluty. Ustawa, na- 
kazująca skarbowi państwa wycofać z 
obiegu 200 milionów papierowych zło- 
tych reńskich prawie, że już wykona- 
ną została. Wedle prawa mają oba 
rządy austryacki i węgierski, złożyć 
na pokrycie części powyższej su- 
my tj. na 160 miljonów złota w 
banku austro węgierskim, a ten 
właśnie w ostatnim wykazie podaje, 
że ma już na ten cel 1587 miliona 
złota, Do najbliższego wykazu wzroś- 
nie już zapewne owa suna złota do 
pełnych 160 miljonów guldenów. Za 
resztę tj. za 40 miljonów guldenów 
mają oba rządy puścić w obieg koro- 
ny srebrne. Za owo złoto złożone w 
banku dostały dotąd rządy 88:49 mi- 
liona srebrnych guldenów a za 
112:6 miljona banknotów. Około dwóch 
miljonów pozostało na rachunku w 
banku. 

Do końca kwietnia ściągnął skarb 
jednoreńskówek, piątek i pięćdziesią - 
tek w wartości 185:6 milionów. a wy- 
dał za to tak srebrne guldeny i bank- 
noty jako też i srebrne korony. Jest 
tedy nadzieja, że do właściwego ter- 
miou tj. do końca bież. półrocza suma 
cała 200 miljonów państwowych not 
guldenów będzie wycofana z obiegu, 
a krążyć będzie tylko reszta ich tj. 
112 milionów. Aby tę resztę także z 
kursu wycofać, na to potrzeba zgody 
obu rządów, a one jeszcze nie zawar- 
ły definitywnej ugody, ale się już na 
zasadę samą stanowczo zgodziły. 

Oprócz tego zobowiązał się rząd 


jaustryacki stworzyć fundacyę dla wi- 


szącego długu salinarnego, który tyl- 
ko istnieje w Austryi i który po po- 
krycia około 20 milionów z nadwyżek 


kasowych wyniesie jeszcze tylko naj-|, 


wyżej 80 milionów. Opierając się na 
dotychczasowem doświadczeniu, mają 
oba rządy zamiar później i srebrne 
guldeny przemienić. na korony i w o- 
góle będą mogły prowadzić regulacyę 
waluty bez przerwy i bez względu na 
ugodę między Austryą a Węgrami, bo 
regulacya waluty opiera się na kon- 
wencyi monetarnej, niezależnej od u 
gody, a mającej moc aż do 1910 roku. 
Rządy jednak potrzebują pełnomocni- 
etwa od odnośnych parlamentów do 
zbierania w dalsym ciągu złota a prze- 
to do zakończenia całej regulacyi. Par- 
lamenty chyba nie będą się ociągały 
z udzieleniem rządom takiego pełno- 
mocnictwa, bo przecież łączenie spra- 
wy regulacyi waluty z ugodą austro- 
węgierską nietylko nie jest potrzebne, 
aleby nawet mogło na ekonomiczne 
szkody narazić państwo. 


`~ 


N 


został już otwarty 
z dniem 1. maja 796 


Lwów, Teatralna 7 


Kaniele jadowe Darkar. 


(Szłąsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 


Nezon od 15. maja do 15. października, 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Najwiętscy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerze cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 
Dzieci z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie- 


ki i pieięgnacyi , pod osobistym nadzorem kierującego Ickurza. 
Rliższych wiadomości i prospektów udziela gratis 


Pda z Ra 


Dr. Wilhelm Degré, kierujący lekarz kąpielowy. 


Wiadomości qiełuowa. 


— Wiedeń d. 15. maja. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 3853-75, węg. zakład 
kredytowy 38650, anglobanki 158*—, 
lenderbanki 24575, koleje państwowe 
35050, elbethal 277:—, akcye tytonio- 
we 17850, alpiny 78:20, losy tureckie 
57:40, unionbanki 293:—, ruble 128—, 


Z rynków towarowych. 


Ceny zboża w Czernioweach 15. maja bm. 
Pszeniea prima 7:30 do 740, średnia — Żyto 
prima 6— do 605, średnie 550 do 560, Ję- 
ezmień browarny 550 do 5:60, goizelnia y 4'80 
do 4:90, Owies dworski 5:20 do 520, targowy 

1489 do 430, Koniczyna 9'10 — **. 0 kukurudza n. 
|h'— do 510, na maj-czerwiec 445 do 4:55, Spi- 
rytus 1250 do 1260. 


Wadesłane. 


(£a tę rubrykę redakeya nie odpowiada.) 
Ebi 


[ODOL 60 ct. 


p flaszki (Now. 
1 zł, w.a. cała fiaszk 
wszędzie do nabycia. 


Adwokat krajowy 


dr. Józef Wróblewski 


otworzył kancełaryę adwokacką we 
Lwowie przy ul. Kopernika l. 26. 


Lekarz chorób dziecięcych 


ir, STANISLAW MOMIDLOWSKI 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 

w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbycia 

studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 

Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d. 

ordynuje od 3—4 ul. Czarneckiego l. 8 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 
ubogich od 9—10 rano. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 maja. 

Hotel Żorża. H hr. Koziebrodzka z 
Wołczkowie, F. Wolfarth z Kurzan, J. Wi- 
ktor z Czudca, St Starowiejski z Ustrobna, 
St. Tustanowski z Zurowa, dr. Horodyski 2 
z Wygnaki, K. hr. Rostworowski z Krecho- 
wa, J. Rokawski z Hermanowie, T. Sroczyń- 
ski z Jasła, K. Rogawski z Schodnicy, K. 
Berke z KMarwodrzy, W. Mac Garvey z Gor-} 
lic, E. Scott i F. Paulus z Ropienki, dr. H.; 
Wolff z Wiednia, St. Załęski z Kałusza, F, i 
Schmatzer Z Brukseli, C. Niessen z Antwer- f 
pii, A. Sternheim z Wiednia. t 


I i g pepsyną % 
Wino Chassaing * sia, 
(czynnikami naturałnemi i niezbędnemi dla 
funkcyi trawienia). W 1864 roku o Wim 
Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademji medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na 
wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1888 r. Rada, złożona z uczonych sę- 
dziów na wystawie produktów farmaceuty- 
cznych we Wiedniu, przyznała mu dyplom 
na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, 
jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie i w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i oe- 
nione w leczeniu organów trawienia, gastral- 
gii, boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił, apetytu, wpośledzo- 
nemu i trudnemu trawieniu (dyspepsii) 


Z obserwatorynm szkoły politech- 
nieznej we Lwowie. Dnia 15 maja br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie dnia 14 maja br. do godz. 7 rano 
d. 15 bm. była -14 4°C., najniższa -|-9'890. 

Opad deszczu wynosił 0,0 mm. 

Barometr opada. 

Prognoza: Powietrze drżyste, deszczowe, 
dłużej trwające do przewidzenia, 


Dziś dnia 16 maja: Jana N. — Pe- 
łahyi M. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas Środkowo-europejski). 


Pociągi odchodzą ze Lwowa 
pospieszne | osobowe 


Pociągi przychodzą do Lwowa 
pospieszne osobowe 


1-30 5| 6:55 | 9-30 
1:30 5| 655 | 980 
5 Z Warszawy . 


510 930 po CR „JG 
65:5| Z Muszyny-Krynicy via Tarnów 
510| — Z Muszyny-Kryniey via Rzesz. 
Z Muszyny Krynicy i Mszany d. 
vin Przemyśl 37. 49.3... 
Z Chabówki vis Tarnów lub 
Rzeszów: one „cło. 
Z Rozwadowa i Nadbrgezia . 
Z Rawy via Jarosław . aa 
Z Mezö Laborcz, Pesztu,via Prze- 
MYSLE T E T e E 
Z Chabówki via Przemyśl 
Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
przez Stryj . 
Z Hrebenowa od 
Siika enn 1 28E 
Ze Skolego i Stryja . 
Z Chyrowa via Stryj 
Z Stanisławowa via Stryj . » 
Z Suczawy, Husiatyna, Woro- 
nienki, Berhomethu, Hadowiec, 
Kimpolungu, Bukar. i Jass . 
Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
Kałusza, Bukaresztu i Ja8s. . 
Z Suczawy, Radowiee i Czndyna 
(każdego poniedz.) SE. 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass 
j Bukaresztu (każd. poniedz.) 
Z Sokala i Jarosłowi: via Rawa 
ruska . © ne 5 


Stacye 


Z Berlina TOFA [B= 
Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 


5| 930 | 655 


510 


| — 


9:30 


luj, do ej na 


201 


6 19 


T28 


8'15| 7-45 
5:45 


8-02] 5-10 


Z Bełzca +, . sda * 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
Podzamcze . Ae e .79. 
Z Podwołoezysk i Brodów na 
dworzogłówny” 6 osa: ada 
Z Brzuchowie od *4 do %% i 
Eido C s A > 
Z Brzuchowie od */, do 1‘ 
Do Brzuchowic od '/; do SĄ: 
w święta a. . « » « « 
w dni powszednie 
JANÓW) «4 sdąxt s4s,6 6 
Do Janowa od '/; do 15% i od 1/4 
do 807 É " e 


950 
4/1005 


4:50 


1:10 
5:28 


Mp c 
Janów od "5%, do 51, . . . . 
a w niedziele i święta odcho- 
dzi za Lwowa . . . . . 
D» Zimnej wody od '/, do 5% w 
niedziela i święta . . . . 


Uwaga : Godziny drukowa ne grnbemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczótem do 
5. min. 59 rano. 

W biurze informacyjnem e k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. T:zeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w pan taryfowych 
i przewozowych, Czas Środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 13 
czas środkowo-europejski —godz. 12:36 podług zegara lwowskiego. : 
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[aA A ai AA ROBA CÓRCE WRA 
Do wydzierżawienia od 30. czerwca 1896: 


1) Folwark Wolica w powiecie sokalskim 1200 morgów z gorzelnią 


ALN 


2) 4 Cieszanów w pow. cieszanows. 600 5 P 
3) * Nowe sioło Ż < n 
4) ka Chotylub bez gorzelni. 


1946 


Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr Cieszanów. 
ZAKLAD KAPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
w pobliżu Lwowa, Gródka 1 Szczerca. 


|4 
LUBIE Pora zdrojowo-kąpielowa sd 20, maja do 20. wrześcia. 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bio- 
Żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szezędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodnictwie zdrojowisk. Łazienki z wannami porcelanowemi i terszzo, takież posadz- 
ki; kąpiele siarczano-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsza 
przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy 
rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc. Maser , maserka i służba kąpio. 


Stacya lowa, fachowo uzdolnieni. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W ka- 
kolei półn. plicy zakładowej codziennie msza św. Plerwszorzędna restauracya pod ścisłym dozo- 
Petrowitz. rem lekarza. Mleczarnia nowo ść ała sklepy. Wody mineralne rodzime 

Nowy i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala balowa i koncer- 

zarząd. towa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzono. Gry, 


zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta 
powozowa po 75 et. od osoby. BP , , 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Daa i po- 
za palne wypociny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro- 
wienia po operacyach Chirurgleznyck. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 

| skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko- 


7861 


blece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85,402'52 ałunu). Prxewło- 
czne zatrucia metaliozne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd, 

Adolf br. Brunichi Karol Bratkowskt 


właściciel zdrojowiska. zarządca. 


Dr. Paweł Radecki 


lekarz zdrojowy. 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


Pończochy, Rękawiczki, Weloniki, Gorsety nu MKOŁAJ LuDwIa 


4 


Pierwsza komonija święta. Dom komisowy. 


Pamiątkowe 
obrazki i książeczki, 


import i eksport. 


różańce i medaliki 
od najzwyklejszych do najwykwin- 
tniejszych w wielkim wyborze po 
najtańszych cenach poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Hamburg, B. i. Strobkanse 31 

| Sprzedaż komisowa zboża, nasion 
i innych ziemiopłodów. 
Pośredniczenie przy zbywaniu kra- 
jowych wyrobów przemysłu; oraz 


i wyrobów, sztucznych nawozów, 


nabywaniu zagranicznych płodów]. 


Dra WŁAD. KILKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


K 


Bliższa wiadomość : J. K, Buro Czerwiń- 


dla dam, mężczyzn 


Obuwie i dzieci, poleca 


Stanisław Gabriel we Lwowie 
place Halicki 1. 3. 


Ka ogniotrwałe Nr 0, 0%, 1, 2, 
po złr. 75, 8>, 115, 125 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 


artykułów spożywczych: kawy, 
ryżu, owoców połudn. itp.) 


UCHARZ prywatny, z kilkuletniem! 
świadectwa ni, poszukuje posady zaraz. 


383 


skiego. 


p 


jowskiego s+ wszędzie do nabycia. 


z pultem o 10 złr. drożej, qoleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
250 morgów pola dobrego, jedna par 
cela przy wsi nad Dniestrem, *4 
mili od stacyi Jezupol , z zasiewami , pod 
korzystnymi warunkami do sprzedania ra- 
zem lub częściowo. Bliższej wiadomości 


udziela Zarząd dworu Kozina, poczta Je- 
zupać, 387 


ANDEL JASZCZYSZYNA został prze- 

niesiony tuż naprzeciw do N rodnego 
Demu obok cerkwi, wskutek czego wy- 
sprzedaje garderobę męską, damską , muu- 
durki dla studentów, resztki na różne u- 
brania. Poszukuje sukień spaeerowych bro 
ni, maszyn i:p. Płaci gotówką. 388 


TORY samoczynne (automatyczne) po- 

leca tanio fabryka źaluzyj i storów, Ja 

błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 

do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedająrych po cenach fabrycznych. 

aliha Lwów, poleca wszelki. 

J. Kapralik iastroódta mu- 


zyozne i samogrzją:e. Cenniki bezpłanie, 


Konfitury 


1/, kg. 36 ct, kandyzowane owoce '/, kg 
et. Sasz obierany 1 kg. 65 et. Bulion 
1 kg. 5 sł. Powidła 5 kg. franco zł. 1 40. 
Szynki 1 kg. 85—75 et. Szynki westfalskie 
1 kg. 1:40. Gospodarstwo domowe Latacz. 
poczta Łatacz. 116 
WIEN 


MONOPOL 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 


Emil Weiner 


Nr. | Herbata czarna . zir. 2:— 
l n lepsza . » 240 
„n 2  Nenchan Melange n 280/65 
„ 2": Vletoria 5 » 320/2 
Herbata familijna 5 3-402 
Lian Sin Melange PEE A ea 
» Pin Melange do o TE 
Pin Futsohew Z: Mandaryn z 
Okruchy po zir. 140, 160 i 2 zir. 


Spis miast i hand'i 


gdzie te herbaty nabyć można po cenach 
oryginałnyek , które na każdej paczce są 
wydrukowane. 

Bochnia J. Michnik, Ch. Ring; Bóbrka 
M. Zath, M. Probat; Buczacz K. Rogoziń- 
ski ; Bolechów P. Schindler; Czortków M. 
Brennholz ; Chodorów E. Laubgress; Cięż- 
kowice A. Klimontowski, F  Podobiński; 
Cieszanów J. Lehrer, S. Spiegel, S. Schmiie- 
kler; Czernichów J. Michna; Chrzanów 
P. R. Singer; Dąbrowa M. Goldberg, M 
Klausner, J. Nowak; Dobromil H. Markie- 
wiez; Dembica S. Serednieki; Gorlice M 
Bodner, S. Birn, J. Rudzki; Grzymałów 
E. Ówiżewicz; Grybów A. Muszyński, J. 
Mordarski; Halicz J, Ormezowski ; Horo 
denka D. Dollinger, M. Dögler; Husiatyn 
M. Remański; Jasło J. Polak i Syn, Jette 
Weinfeld, E. Weisenf.li: Jaworów St. La- 
chowiez, E. Rzepeeki; Jedlicze ©. Stefan; 
Kalwarya J. Sattler, J. Mod | ki; Kałusz 
J. Korytowski; Kamionka strun. J. Sklen- 
ka; Kety K. Zakrzewski; Kańczuga M. 
Pisstrak i Sp; Kołomyja 4. J. hicul; 
Kolbuszowa Yr. G hammer; Korczyna 
Fr. Gonet; Koropiec M. Kaziów; Kr.ko 
wiec L. Elster, M. Sihachter;, Krościenko 
L. Dzianott; Krosno 2. Jaśkiewicz. Aleks. 
Kumer; Krzeszowice F. Buzdygan ; Łań- 
cuż J. Uetnarski; 


Lwów: W. Bażant, ul. Halicka; 


Lutowiska St. Czarnecki: Lasko Moszczeń- 
ski; Limanowa E. Rozwadowski i Syn; 
Maków R. Turyczyn; WMie'ec A. Dębicki, 
A. Kleinmann, A. Pawlikowski, E. Wein 
dling; Monasierzyska K. Dógler; Nadwór- 
ma J. Kisielewnki, M. Krasowski; Naroł 
S. Redlich; Wiemirów St. Truskolaski; Ni- 
śmiów E. Zarębina, Nisko M. Kara; Nowy 
Sącz W. Olexy; Nawy WE J. Goldfinger 
Ołeszyce J. Kamiński, J. Klahr; Ottynia 
W. Błocki; Oświgcim J. Mozer; Przeworsk 
J. Jung, Anaszkiewiez, Chomieki, Rejmań- 
ski, Pilzno W. Mieszkowski, A. S-hóawet 
ter; Podhajce L. Kocek; Przemyśl E. Ma- 
chalski, A. Faliszewski, E. Krug; Przecław 
A. Sadowsk'; Radymno S. F iedmann: Ka 
wa ruska H. Mund, E. Scbsifer; Rozwa- 
dów 8. Felsen': „Rudnik Fr. Chmie!owski ; 
Rzeszów J. Kostkiewicz; Rudki F. Tursa; 
Sambor L. Buk etyński, W. Manski; Sanok 
K. Dissel; Sądowa Wisznia F. Kula; 
Szczucin J. Kupiec; Sędziszów S. Enker; 
Sieniawa M. Kngelberg, M. Michalsti, 
Towarzystwo spożywcze; Stary Sącz B. Hol- 
lander, A. Kumor: Sucha E. Kropka; 
Sscsurowa J. Kopińsk ; Skałat J. Tannen- 
baum; Strusów M. Rutka, A. Rutka: Tar- 
nodrzeg 9. Engelberg, N. Giżyński, H. 
Fleischer, W. Garfunkel, L. Safi1; Tarnów 
T. Scharf, T. Pawłowski; Tuchów 0. Po- 
dobiński; Zrembowla P. Markowski, B. 
Westfalewics; Tarnopol E. Fianz; Ustrzyki 
W. Rutkowska; Wadowice J. Pohl; Wie- 
treno S. Rittner; Wieliczka W. Koch; 
Wojnicz M. Konieczny, K. Nodzyński ; Za- 
kopane Kam. Baum, J. Reinisz; Zakliczyn 
M. Szymanowicz; Zarzecze L. Rozański ; 
Żółkiew J. Olearczyk; Złoczów Z. Bukow- 
ski; Żywiec A. Waniek; oraz prawie we 
wszystkich Kółkach rniniczych w kraju. 


Jeżeli gdzie nie można do- 
stać, proszę się udać wprost do 


Magazynu herbat 
Jnlinsza Grosseg.0 w Krakowie 


Rynek gł, Pałac Spiski. 


5 kilowna jvaczka po rłr. :*60 na cały ze- 
zon. 


Dyonizy 


po!eca 
nieklejonych tutek cygar etowych. 


E : - 
Rękawiczki "py gim 


Bulion migany i z dziczyzny 


iz TOE O OOT 
4j Z RACZKĄ® Adolf Silberstein 


woskową do zapuszczania podłóg 


Fr. SCHUBUTHA 


łagodne , dostarcza od 56 litrów wzwyż 
białe litra po 24 ct., czerwone po 26 ct., 
Benedykt MHertt, właściciel dóbr , zamek 


Szparagi p 


Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 


Dom handlowy i eksportowy 
Kosnierski, Wiedeń, 
IX. Lichtenstelnstrasse 32/34, 
maszyny də robienia 


l 


Szpilki do karawat najnowsze. Wy- 
roby skórzane poleca po najumiarko- 
wańszych cenach 


JAN CHLEBOWNIK 
ul, Halicka 4, obok kaplicy Boimów. 
C a 


najprzedniejszy 


po złr. 4*—, 640 i 7:20 za kilo 
poleca handel 791 


st. Markiewicza 


we Lwowie, 1914 


n 


3 


KAPELUSZE 


najmodniejsza dla pań i panów, 07a- 
peczki do podróży i konnej jazdy, 
Marynarki słomkowe ubierane 2 25, 
polecają 
GÓRSKI I SZYDŁOWSKI 
Lwów, plae Maryaeki 


róg Hetmańskiej. | 


' 


Optyk i Mechanik 


we Lwowie 


| 
385 
nlica Karola Ludwika 1. 9, 
róg ulicy Sykstuskiej. 
Główny skład dla Galieyi z p'erw- 


szorzędnych fabryk przyrządów opty- 

eznych, mechanicznych, fizykalnych, 
matematycznych. 

Urządzenie dzwonków giektryeznych 

i telefonicznych w miejsou i na 
prowincyl. 

Wszelkie naprawy mechaniczne i 

optyczne uskutecznia się w najkrót- 

Szym czasie i po najumiarkowań- 
szy.h cenach. 


MASĘ 


uznaną za najlepszą 
poleca 


Fabryka Świeć i blichownia wrstu 


Lwów, Rynek 41. 
Tamże skład 1964 


najlepszych herbat. 


WINO 


1893 — własnego chown 


Golltsoh przy Gonobitz, Styrya. 


ANTONI 


7991 


GAZETA NAROD WA z Soboty ania 16. Maja 1396 Nr. 136 


naftowe 


gospodarcze 
po złr 240, 
mocno zbudo- 
wane, dające 
światło silne 
i czyste, któ- 
re po licz- 
nych próbach 
i pochwałach 
poleca 


jako najlepsze 
EE  Listnlejących 


HALSKI 


handel żelazny 


Lwów, plae Maryacki 1. 9. 


pa 


town panka | 
buchhalteryi, 


rachunków etc. 
Karol Strell 


dyrektor i właściciel szkoły 
handlowej istniejącej od 28 lat 
w Wiedniu, I. Bauernmarkt 9. 
1841 


Listy na próbę gratis. 


o nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wydawnictwo 
Gr cbethnera i Wolffa 


w Warszawie i w Krakowie. 


QUO VADIS 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


Powieść Z czasów Nerona. 
tomy zir. 6 50, w oprawie złr. 7:70 


przesyłka pocztowa 30 er. | 


Szprycowanie Matico 
PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 
Skuteczność niezawodną 
w leczeniu rzeżaczek bez 
utrudzenia żołądka, które 
zawsze pocifga za soba uży- 
cie kapsułek z kubebą w 


oka) płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 


BP; Mikolascha , Wewiórskiego , kucketa, 
a 


pińskiego, Beisera i Ehrbara. 


asal, 


Farby (0 


Lakiery i Pokosty 


szybkoschnące, 


Farby olejne 


poleca bardzo tanio 


WOLE (ZOPP 


Lwów, nl. Łółkiewska 1. 2. 


Firma założona w r. 1843, 


OSTATNI WYNALAZEK 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 87 


PARIS 


Myd!o Ixora nietylko się zaleca 
wykwininym i trwałym zapachem 
ale nadlo posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


lamie! Nowość! 


Nakładem księ- 
garni H, Alten- 
berga, wyszły 
z druku i są do 


W wielokrotnie oóznaczone, jak łza czyste q 


Exportowe Wino z jabłek 


nabycia we wszystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego 


(jabłecznik) rozsyła w wybornych ga- 
tunkach piwnica jabłeczników 


Wspomnienia starego kawalera| A. I. Hittaler, Voitsberg, Steiermark, 


1 tom str. 288, cena zł. 1:80. Tegoż auto- 


à za pobraniem po zł. 10 za hktl. A 


ra wyszły: „Szkice 1 tom str. 288, zł 
*'10. „Ofiary“ powieść, 1 tom (253) zł. 210. 


L4 


Jr. med. W. Kretowicz Śmierć muchom! 


. A r na muchy, Lep, Trzaski 
ordynuje w Karlisbadzie. |„Quassia", Zacherlin, Rozpylucze 


Mieszka 8005 Siatki na okna 


Stadt Warschau Kaiserstrasse. 


Zarząd dóbr Uhrynowa stacya 
Sokal, poczta w miejscu, ma d 
sprzedania ze swej obory zarodowej 


20 krow 


i tyleż młodzieży rasy pół-krwi 
Simentalskiej. Bliższa wiadomosć 
w Zarządzie. 1959 


L. 13907. 8 06 


Ogłoszenie. 


Wysoki Skarb najmie dom bli-|roku bogato rozkrzewione (pewne) kwitną- 


sko śródmieścia o 48 do 50 peko- 
jach, z obszernem podwórzem i 


studnią, na pomieszczenie oddzia -|kwitnące goździki ogrodowe: 12 gatunków 
olicyjnej od|zł. 1:25, 25 gat. zł. 2:30. 


łu wojskowej straży 


1. maja 1898 na lat 10. 


Ponowie oferenci zechcą zgłosić |; 
się w Prezydyum tutejszej c. k.|35 gat. zł. 7 


Dyrekcyi Policyi. 
C. k. Dyrekcya Policyi 


we Lwowie dnia 10. maja 1896. | 
| Speclał Nelkenziichter, Klattau (Böhmen). 


WE LW 


Krzaczkowski. 


R. DITMAR 


i i ulic. 


Latarnie do oświetlania ogro- 
dów, kręgieln 


Zniżone ceny nafty niezapalnej. ros: li 


| STRAT w 


poleca 7979 


Alojzy "tlbner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Wspaniale 


goździki z Klattau 


odznaczona najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Górlitz, Kuttenbergu, König- 
gratzu, Lyon e, Pilznie, Pradze, Uieplicach 
i we Wieiniu. Polecam moje duże w tym 


ce zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
V50, 25 gatunków zł. 550, 50 gatunków 
zł. 10, 160 gatunków zł. 19. Fałne bogato 


0 gat. zł, 450, 
100 gat. zł 8. Róże wysokopienne: 12 gat. 
ł. 550, 25 gat. zł. 11. 50 gat. zł 21, lu0 
niskopienne : 12 gst. zł 4, 
75, 50 gat. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
log: na żądanie gratis i franco. 


Josef Walter 


gat. zł. 40; 


7351 
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PENY 


Służy do natychmiastowego przyrządzemia rosołu tudzież 
do poprnwienia zup, jarzyn, sosów i potraw mięsnych 
wszelkiego rodzaju. 


Zaleca się baczność szczególną N _/ fan 
na podpis wynalłazey gwa- H) 
rantnjący prawdziwość r, 

7 i dobroć pismembłękitneme 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


*v ola 


gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 


1893 


pierwszych powag lekarskich: 


mag Szybki, pewny i łagodny skutek. 4 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 


następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORZKIEJ. 


= SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie, Rynek, lc: 


a 


St. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


To nowe drugie wydanie rozyłośnego dzieła St. Tarnow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starunnie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 ryoin (w I wydaniu było 36) 
Lal l ET wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 

o 


wedle 


razów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 


ossaka. Michała Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera 
t d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 


Drugie to wydanie 


pełnione do ostatniej chwili. — Strona typogr 


szerzone i uzi- 


jest bardzo 
czna i oprawa 


nie mają równych sobie między wydawnietwami polskiemi ostatnich 10 


lat, zwłaszcza jeżeli się weżmie 


ië wszystko 
krajowemi siłami i to za oemę WySÓBŁ kaeczaie 
1) za 1 egzemplarz broszurowany słr. . . . - - : . . 


1 


LIP 
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i zę AT) key 
à opr. w płótr Msc lote i 
ski w środku i i RE 
2 l ś OPF. W Lęk francuski lub AR ac 
r. w oro szagren, rogi Z40Xxrgglone, brzegi 
y % a nA i herb Polski w 3 gi adi a 
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct 


onano 
niską. 
„ . 150 
1:40 


pod rożwagł, 


i ggerwone, herb Pol- 


iny W 3 kolorach . 250 
lub niemiecki . 35 
a 5— 


Opróca tego jest 100 egz. odhitych na brystolu, których cena za ega. broaz. 
sir. £.—, opraw. w plátno (jak Nr. 8) zir. 4.—, w wyborowy francuski szagren (jak 


xi 


Dzieło to jest miłą lektu 


8.—, w celiulozę złr. 10.—. 


zarówno dla młodzieży jak 1 lydzi dojrzałych, tak 


dia edu wiejskiego jak i Intelligoncyl, gdyż książka jest w całem znaczemiu skreśloną 
pularnie, —- By wobec tego ułatwić tanie nabycie, postanowiliśmy dla kupu- 
|= większą liczbę zniżyć ceny w eposób następujący : 


10 6 


40 
10 4 


4 


5 egzemplarzy broszurowanych zir. AA 7:50) 


b 
100 
PORTY fasio oprawnyśh 
Ld 


+ 15— 


am E 


â n Seb 
„ 100.4 
artoan] 
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Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem uależytości lub za zaliczką. 


© £GE Do nabycia w każdej księgarni. SAH o 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Anaterynowa woda do ust 


Dr. J. G. Poppa, e. k. nalwornego dentys'y jest od 50 lat uznanym najlepszym 

środkiem do p'elęgnowania ust I zębów. Flaszka po 50 et, złr. 1— i 140, jakotuż 

proszek do zębów po 63 ct, Anaterynowa pasta oo zębów w puszkach po 70 ct., 

w paczkach po 35 et. Plomba do zębów po złr 1-—. Mydło ziołowe po 3: et. Do 

nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i s' lapach, jakoteż w głównym skła- 
dzie: Wien, VIII. Langegasse 45. 


GREENE" A E o A E 
Leczy z wszelkiej choroby 


bez leków j operacyi! 


Nowa metoda leczenia 
EZ WU EM NEGO. 


Tysiące przez lexarzy opuszczonych chorych zastało za pomocą tej metody 
uratowanych Przepisy leczenia z każdej choroby, dzieło obejmujące E70 stro- 
nie z lieznemi rycinami. Cena dzieła w oprawie eleganckiej złr. 4:20, z prze- 
sjłką złr. 450. — Otrzymać można za przesłaniem należytości lub pobraniem 

pocztowem przez 7993 


H. Pardiniego księgarnia uniwersyt. w Czerniowcach. 
duż przeszło 35.000 egzemplarzy sprzedano. 


L. 290 8'6 
pr. 


Ogłoszenie konkursu. w 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę asystenta weterynaryi z płacą roczną 600 złr, do- 
datkiem kwaterowym 180 złr., pauszalem na fia:ry 120 złr. tudzież 
prawem do dwóch pięcioleci po 100 złe. 

Kandyda"i winni się wykazać dyplomem weterynarza nzyska- 
nym w Austryi tudzież świadectwem egzaminu fizykackiego prze- 
pisanego rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 21 marca 1873 
(dz. ust p Nr 37) dalej udowodnić wiek i dotychczasowe zajęcie. 

Podania należy wnosić do Prezydyum Magistratu do dnia 31. 
maja b. r. 

Z Pr zydyum Magistratu król. s'oł. miasta 

Lwów, dnia 25. kwietnia 1896. 


C. k. ZAKŁAD ZDROJOWY 
a a hA W AH í) A i | "W miejscu poczta 
KRYNICA 

UM) LJ - LIJ W Ma 


Stacja kolei : 
a razy dziennie. 


Muszyna-Krynica 


z Krakowa 8 godzin | , ) 
ze Lwowa 12 godz. Telegraf. 
z Budapesztu 12 g. NAT GŁALIOJI Apteka, 


m MT! 
INajobfitsza szczawa żelazista, 7947 
W Karpatach 590 m. n. p. m. — Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej zna- 


komicie utrzymanej. : Eo. š : 
Środki lecznicze : klimat podelpejski, kąpiele żelaziste, nader obfite w wolny 


kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1895 wydano ich 47.000). Kaple 
korowiend parą ogrzewane (w r. 1895 wydano ich 18€00). Kąpiele gazowe z, ha: 
stego kwasu węglowego. © k. Zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dr, 
H Eberz: (w r. 1895 wydano procedur hydropatycznych 28 000). Picie wód mineral- 
nych miejscowych i zagranicznych. Zętyca, Kefir, Gimnastyka lecznicza. 

Lekarz zdrojowy Dr. L. Kopf cały sezon stale ordynują y. Nadto 14 lekarzy 
wolno praktykujących. A „A 

Spacery: Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i 
dalsza wycieczki w urocze Karpaty. | 

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z pościelą kom- 
pletną, usługa, dzwonkami elektrycznymi, piecami itd. ę 

Kościół katolicki i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, kilka restauracyj, kilka 
pensyonstów prywatnych, mleczarnie, cukiernie, 

Muzyka zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 2I. maja. Siały teatr. 
K»ncerta. Frekwencya w r. 1895 5096 osób. Sezon od I5. maja do 30. września, 

W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkuń i potraw w głównej 
restauracyi sniżone 0 20"/ę. AP i , 

Rozsyłka wody mineralnej: od kwietnia do listopada, składy we wszystkich 
większych miastach w kraju i za granicą. — W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim 
żadne ulgi, jak uwolnienie od taks zdrojowych itp. udzielone nie zostaną , 

Na żądanie wyjaśnień udziela C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
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c. k. uprz. Towarzystwo Ubezpieczeń 
Austryacki Fenix 


bez zobowiązania do dopłaty premii, lecz za 

zwrotem połowy czystej premłi w azie nie- 
zgłoszenia szkody. 

Bliższych informacyj udziela Reprezent cya generalna Towa- 

rzystwa wa Lwowia, plac Maryacki |. 8, tudzież agencye we 

wszystkich miastach i miasteczkach na prowinoyj. 


Pn. wo) uv..." WNE "wj 
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Auf Aiertóżtsten Betel Seiner % t. mit, Aposto ischen Majestat. 


Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion garantirte 


XVIII. STAATS-LOTTERIE 


MAS" für gemeinsame Militar-Wohithatigkeitszwecke. "Tag 
3.135 Gewinnste im Gesammtbetrage von [70.000 Gulden, 


und zwar: 


Hanpttreffer mit 60.000 fl., mit 2 Vor- und 2 Nachtref- 
ein a 500 fl., 1 :fanpttrefter mit 30.000 fl, mit 1 Vor- und 
1 Nachtreffer a 250 fi., 2 Treffer zu 10.000 fi. 

10 Trefor zu 1000 fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlich Se- 

riengewinnste im Gesammtbetrage von 80.000 A. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 25. Juni 1896. 
DEF” Ein Los kostet 2 fi. 6. W. "Tag 


Die näheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen bei 
der Abtheilung fúr Staats-Lotterieu, Stadt, Riemergusse 7, 4. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absaizorganen unentgeltlich zu bekommen ist, 


Die Lone werden portofrei zugesendet. 


Wien, Marz 1896. . 
Von der k, k. Lotto-Gefalls-Direction 
4889 Abthellung der Staats-Lotterle. 
++ © + © © 00 9000 0 0000000 0-6. 


m: 
na wszystkich wystawach 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. krajowych i zagranicznych. 


Raflnerya Spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 2503 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagrnalozne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośoi fabryk itd. 

po cenach najprzystępniejszych, 

Czyniąc zadość wielostronnym żęezeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej, 

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
- Kontuszówki 0 


7.9) 


me ja 


000000 0—00—0-1—00©10—009—0—0- 


n-0-00—0—0-20000000—8200—0—0—€- 
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Medale I odznaczenia 


Ces. król, uprzyw. 


Loco Fabryka notujemy : 


n n 


L. 8. 
ampel 50 ct. 
L. 82. 


Laborator yum technologii chemicznej ©. k. szkoły politechnicznej we Lwowie. 
I. Orzeczenie, M 

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegół. wego poszukiwania 
nfuzlu* i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„Kontuszówka 1." jest słabo słodzonym wyrobem (alkoholowym, przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym Spirytusie, że nie zawiera w sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dvdać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. 

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 
wów, dnia 28. maja 1894. Prof. Bron. Pawlewski (m. p.) 


% drnkarni i litografii Pillera i Spóiki. 


